G 


_W zupełnej zgodzie. Stanowi ona wy- 


| 
i 


| życia 


$ 


ci Polski 


__ tdarzeni 
_ Szerokich kołach 


ig 
M 


żółć 
_ Brawda! Stwierdza on tylko zawie- 
; dzionę 


| Shu; 
[S 


Pe 


$ 


à cjąmi”' 


tierz 


Je 125 (3325). 
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ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo 

wiada. a 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do l-ej. 

Na zaj zza JRG a a 

Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


f 
j Warszawa, NIEDZIELA 8 Maja 1927 r. 


(3E 


PROLETARJUSZE 


CENTRALNY 
_ ORGAN 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ} 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


| ar 
WARSZAWA, ul. Warecka M7 
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NAGO EEN NAGEOOG NN NA NE DEAN OZON ZEN OZEZRCN 
NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


DOŚWIADCZENIA 


lgnaczy Daszyński jest niewątpli- 
wie j z najwybitniejszych posta- 
współczesnej. To, co mówi 
_ l pisze, ma zawsze znaczenie bardzo 
duże zarówno dla klasy robotniczej, 
dla jej poglądu na położenie, jak i dla 
całej niezależnej naprawdę opinii de- 
Mokratycznej kraju. Daszyński nie 
Potrzebuje „„dyplomatyzować”. Prze- 
tasta o głowę różne „wielkości na- 
czasów. Dlatego też każde je- 
£o wystąpienie i 
e, znajduję żywy odgłos w 
społeczeństwa. 
wasięgarnia Robotnicza (Warszawa, 
arecka, 9) wydała przed paroma 
W i książkę Daszyńskiego p. t. 
pierwszą rocznicę przewrotu ma- 
jowego, Książka nie została napisa- 
Da, jako „komentarz urzędowy” do 
Uchwał kierowniczych władz partyj- 
_ Mych, aczkolwiek pozostaje z niemi 


Dz osobistych zapatrywań wodza 
Socjalizmu polskiego, stanowi wyraz 
jnej, rzeczowej oceny rezulta- 

tów przewrotu, zawiera i ykę, i 
Ostrzeżenie, i protest niekiedy czło- 
p ieka, który dla sprawy robotniczej 
 ldla demokracji w Polsce czynił tak 
_ Wiele, jak mało kto inny, i który ma 
3 prawo moralne oceniać i nie 
Znaleźć można w tej książce dużo 
Spokoju, wynikłego z doświadczeń 
Ę walk i trudów, znaleźć można 
> dużo gorzkiej, często pobłażliwej, i- 
ji, ale zarazem i praktyczne wska 


Ktoś powiedział, że Daszyński za- 
ł w swojej pracy cały żal, całą 
„zawiedzionych nadziei". Nie- 


nadzieje mas, Sam poddaje 
ie róż ie powody zama- 
charakteryzuje przewagę wla- 
ustawodawczej nad wykonaw- 
żą przewagę, wynikłą w znacznym 
Ytopniu z winy zmieniających się ga- 
charakteryzuje RT sed 
ego, wyjaśnia przebieg i rolę 
Poszczególnych grup . społecznych i 

ycznych w dniach przewrotu. 
Izechodząc do okresu „pomajowe- 
ra; Taczej opisuje fakty, a w żadnym 
zie nie nadaje im stronniczego za- 

enia; 

s dający się zaprzeczyć wzrost nó- 
hi ri ufności z czasów dni majowych za- 
al już po kilku miesiącach opadać i grozić 
bie, gz jem się w zmiechęcenie i zawód 


i tłómaczy przyczyny „zawodu”: 
sÀ jednak była krwawa walka w stolicy 


€czypospolitejj Chyba nie poto, aby p. 
ŚL. Bartel objął władzę i oświadczył się za 
ją polską, której nikt nie atako- 
38)", 
wy,tóż tu właśnie tkwi sedno spra- 

" niewspółmierność wysiłku i 
w porównaniu z „konsekwen- 
z Erensan par dalej s 

„|, następnym biegu wypadków; 
nit Mie wie, do czego dąży i co za- 
Piłsudski, P, min. Makowski 


Mał (etr. 


M, 2. mie nic. Daszyński 'nie wąt- 
Stron. „ekspe: milczenia" ze. 
Rząch, istotnego i jedynego szefa 
de: skutki bardzo ujem- 


iy też tyle plotek nie zachwaszczało 
Publicznego w Polsce, jak w miesią- 
Pomajowych (str. 57)". 


P 
wy d względem prawno - państwo- 


„Wnioski ją na- 
"pująco; i autora wyglądają na 
Się mi dzy Rządu. Państwo chwieje 
p akdż dwoma  nienormalnymi i 

a | 
doprowadzić... do har- 


stanami. 
aa Oni) ; 
ło współdziałania władzy ustawo- 
ną vy Ja wykonawczej, 


publiczne stanowi | 


CZYTAJCIE DZIS W „ROBOTNIKU” 


MINIONYCH MIESIĘCY | ocENĘ KSIĄŻKI DASZYŃSKIEGO, KRYTYKĘ POLITYKI GOSPO- 


DARCZEJ RZĄDU, UCHWAŁY 


W SPRAWIE „KOMERCJALIZACJI“ 
KOLEI 


DZIŚ W „ROBOTNIKU” 


DODATEK GOSPODARCZY, PRZYJACIEL DZIECI, LICZNE 
ILUSTRACJE 


WIECE P. P. S. 


W niedzielę dn. 8 maja odbędzie 
się wiec przedwyborczy na Marymon- 


cie, w Czarnym Dworze przy ul. Czar- 


toryskich o godz. 3 po poł. Przema- 
wiać będą: tow. tow. poseł Tomasz 
Arciszewski, ławnik Antoni Baryka, 
Zacharski i Marceli Truszewski. 

W niedzielę dn. 8 maja na Pelcowi- 
źnie, przy stacji kolejki, o godz. 2 po 
poł, na wiecu przedwyborczym prze- 
mawiać będą: tow. tow. Medard Do- 
wnarowicz i Białecka - Zakrzewska, 

W niedzielę w dzielnicy Wolskiej, 
przy cmentarzu prawosławnym, o $. 
11 rano odbędzie się wielki wiec ro- 
botniczy. Przemawiać będą tow. tow.: 
ławnik Adam Szczypiorski, Stefan 
ng je i radny Marceli Piłacki. 

niedzielę na Nowym Bródnie 
przy ul. Syrokomli 22 odbędzie się 
o godz. 2 po poł. wiec robotniczy. 
Przemawiać będą tow. tow.: Edward 
Zawadzki, Bolesław Gruszko, Józei 
Odrobina. 

W niedzielę dn. 8 maja na Ochocie 
na ul. Grójeckiej przy kościele odbę= 


| ada Aón a 


Nr POR NAGANNE WOJE p ARAD EE W JRGEWZ A 
ANTY-ROBOTNICZE WYSTĄPIENIA 
ANGIELSKIEJ IZBY GMIN 


Londyn, 7 maja. (A. W.). Izba Gmin 
odrzuciła na dzisiejszem posiedzeniu 
wniosek Partji Pracy o utworzenie spe- 
cjalnego urzędu dla spraw robotniczych. 


ZAŻEGNANIE 


Ryga, 7.5 (RAT). Na wczorajszem 


posiedzeniu Sejm przyjął w drugiem | wi przesilenia gabinetowego, chociaż 


czytaniu, 50 głosami przeciwko 43, u- 
stawę, przyznającą obywatelstwo ło- 
tewskie tym wszystkim, którzy za- 
mżeszkują na Łotwie conajmniej od 1 
stycznia 1925 i których miejscem za- 
mieszkania przed 1 sierpnia 1914 r. 
było obecne terytorjum Łotwy. Przy- 


KLĘSKA POWODZI W STANACH ZJEDN. 


Nowy Orlean w beznadziejnej sytuacji 


Nowy Orleań, 7.5 (A. W.). Gwał- 
towny przybór wód Missisipi spowo- 
dowany ulewnemi deszczami ostat- 
nich dni, zniszczył dalsze tamy pod 
Nowym Orleanem. Do miasta schro- 
niło się nowych 18.000 uciekinierów 
z zalanych obszarów. 


Nowy-Jork, 7.5 „A. W. 


rozszerzanie się terenu powodzi do- | wienia, Dla niesienia ratunku niesz- 


prowadziło do zalania połowy stanu 
Louisiany, gdzie liczba bezdomnych 
dochodzi już do pół miljona. Mimo 
przeprowadzanej wszędzie zawczasu 
ewakuacji, w pobliżu Aleksandrii 14 
tys. osób odciętych zostało przez wy- 


GROŻBA DALSZEJ ZBROJNEJ INTERWENCJI 
STANÓW ZJEDN. W NICARAGUI 


Nowy Jork, 7 maja. (A. W.). Amery- 
kański przedstawiciel dyplomatyczny w 
Nikaragui wręczył prezydentowi Saca- 
zie ultimatum, domagające się natych- 
miastowego złożenia broni, oraz przyję- 
cia amerykańskich propozycji pokojo- 


Gdybym chciał w paru słowach o- | nia pod adresem tych, co dzisiaj Pań- 
Daszyńskiego, jak | stwem kierują. 


kreślić - intencje 
je rozumiem, 


napisałbym: 


PRZESILENIA RZĄDOWEGO 
NA ŁOTWIE 


Ustawa o obywatelstwie łotewskiem 
przeciwko 43 


| Nowego Orleanu staje się beznadziejna. 


14 tysięcy osób odciętych przez wylew 
Dalsze | lew Red River i pozostaje bez poży- 


) książka | 
jego — to ostatnie słowo ostrzeże- | 


dzie się wiec robotniczy o g. 3% po 
poł. Przemawiać będą tow. tow.: Bo- 
lesław Berger, sen. Dorota Kłuszyń- 
ska, Edward Dąbrowski, Sofronjusz 
Kowalew, Antoni Podniesiński. 

W niedzielę na Rynku Starego Mia- 
sta o godz. 4 po poł. odbędzie się 
wielki wiec. Przemawiać będą tow. 
tow.: Tadeusz Szpotański, Wacław 
Lenga; Stanisław Garlicki, sen. Kop- 
ciński. 

W niedżielę dn. 8 b. m. o godz. 12 
m. 30 na Szmulowiźnie ul. Radzymiń- 
ska, na placu przy remizie tramwajo- 
wej odbędzie się wielki wiec politycz- 
ny. Przemawiać będą tow. tow.: po- 
seł Zafja Praussowa, Edmund Moraw- 


ski, Piotr Dewódzki i Wincenty Ziół- 


kowski. 

W niedzielę dn. 8 b. m. o godz. 12 
w poł w teatrze im, Kamińskiego, 
Oboźna 1/3, odbędzie się wielki wiec 
poon > Przemawiać będą tow. 
tow.: posłowie Norbert Barlicki, Raj- 
mund Jaworowski, Zygmunt Gar- 
decki, + gp: i 


Notafaci 


„Labour Partý“ podnosiła, że urząd taki 
wpłynąłby niewątpliwie na rozwiązanie 
kryzysu bezrobocia. 


przyjęła 50 głosami 


jęcie tej ustawy zapobiegło wybucho- 


posłowie  centrowi, 
skład koalicji . rządowej głosowali 
przeciwko ustawie, Prawica zapowie- 
działa, że żąda w aj sprawie prze- 
prowadzenia refe: um ludowego i 
tą drogą dążyć będzie do obalenia 
powyższej ustawy. 


wchodzący w 


Nowy Jork, 7 maja. (A. W.). Przybór 
wód, który niespodziewanie rozpoczął 
się w okolicy Kaira, przesuwa się w kie- 
runku południowym. Zalew robi postę- 
py zwłaszcza w stanie Arkanzas. W 
związku z nową falą przyboru, sytuacja 


częśliwym uruchomione będą samo- 
loty, è 


W wyniku wzmagającego się wy- 
lewu, ogólna liczba pozbawionych da- 
chu nad głową dochodzi do 800.000. 


wych w przeciągu 48 godzin. W razie 
cdrzucenia ultimatum, zapowiada się 
zbrojna interwencja Stanów Zjednoczo- 
nych celem przywrócenia zupełnego po- 
rządku, 


Ostatnie słowo!... 
Mieczysław Niedziałkowski, 


JÓZEF MONTWIŁŁ—MIRECKI 


węgie 


Staraniem grona przyjaciół z Gustawem 
Daniłowskim na czele odbędzie się dzi- 
siaj o godz. 11 rano w sali Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych uroczystość 
uwieńczenia kwiatami biustu Józefa 
Montwiłła - Mireckiego, niezapomnia- 
nego wodza Organizacji Bojowej P. P, S, 
męczennika idei Socjalizmu i niepodle- 
głości Polski, poległego za sprawę na 
szubienicy w październiku r. 1908. | 


C. K. 


Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
ctwem tow. M. Niedziałkowskiego wspól- 


`| ne posiedzenie przedstawicieli C. K, W., 


Komisji CentralnejgZwiązków Zawodo- 
wych i Z. Z. Kolejarzy. Po referatach 
tow. tow. A. Kuryłowicza i Z. Żuław- 
skiego w sprawie t. zw. komercjalizacji 
kolei zebrani przyjęli jednogłośnie na- 
stępującą rezolucję: - 

- „Zebrani przedstawiciele C, K. W. P. 
P. S„ Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych i Z. Z. K. stwierdzają, że pro- 
jekt t. zw. komercjalizacji kolei, opraco- 
wany przez ministra komunikacji Ro- 
mockiego, zagraża interesom żywotnym, 
niezależności gospodarczej i politycznej 


uderza bezpośrednio w najistotniejsze 


ZW. STRZELECKI 


Wszystkie trzy organizacje, które 
stworzyły ongiś Związek Naprawy Rze- 
czypospolitejj a mianowicie: Związek 
Strzelecki, Związek Powstańców Gór- 
no-śląskich i Związek osadników  ogło- 
siły komunikat, stwierdzający zupełną 
ich niezależność w stosunku do Związku 
Naprawy. Rzecz naturalna, jednostki 
pojedyńcze mogą w charakterze prywa- 
tnym do Z, N. Rz. należeć, ale same or- 


„Nasz Przegląd“ zarzuca nam od dłuż- 
szego czasu ni mniej, ni więcej, jeno zło- 
śliwy antysemityzm. Zarzut ten po- 
wtarzany jest przy każdej sposobności z 
całym tupetem, z całą, właściwą zacne- 
mu organowi, arogancją tonu. 

Otóż tedy czas powiedzieć parę słów 
prawdy. 

Zacni panowie! Idziemy tak daleko, 
że gotowi jesteśmy wam przyznać, że 
część sjonistów pragnie odegrać w życiu 
żydowskim rolę stronnictwa mieszczań- 
sko - liberalnego. Tym bardziej trudno 
usprawiedliwić stałą tendencję owych 
„liberałów'* do bloków wyborczych z 
najciemniejszym gatunkiem klerykalizmu 
w Europie, jakim jest klerykalizm orto- 
doksów. Nikt nam nie wytłómaczy, 
dlaczego KOPS ma być  uósobieniem 
nacjonalizmu i reakcji a Blok „narodo- 
wy” żydowski — czymś „postępowym“ i 
„demokratycznym“ Dla nas i jedno i dru- 
gie stanowi zupełnie wyraźny wyraz 
rcakcyjnych społecznie i kulturalnie, na- 


Pańswie Polskim. 


4 


cjonalistycznych politycznie prądów mi 


PC ANSNES RA 


„Nie mogliśmy — mówi we wczoraj- 
szym „Kurjerze Porannym“ Daniłowski 
— złożyć kwiatów na jego nieznanej mo- 
gile". Dziś kwiaty będą złożone, a: 
wraz z niemi otoczą pamięć MONTWIŁ- 
ŁA serdeczne myśli polskiego proletar- 
jatu, który nie zapomni nigdy tego, któ- 
ry życie oddał w ofierze, który walczył 
i nie ugiął się ani razu, bohaterską Śmier-' 
cią nawet krzepił wątpiących, 


W. 


potrzeby i prawa ludności i mas kolejar-- 
skich; stanowi zupełną kapitulację Pań- 
stwa wobec organizacji kapitalistycz- 
nych, wobec ich dążeń i polityki, 

W tych warunkach kierownicze ciała 
ruchu robotniczego użyją wszelkich roz- 
porządzalnych środków i całego swego 
wpływu, by przeciwstawić się temu pro- 
jektowi. 

Zebrani oświadczają, że polityka gos- 
podarcza, której objawem jaskrawym 
jest projekt p. Romockiego, prowadzi do 
ruiny całej gospodarki państwowej, co, 
usprawiedliwia najostrzejszą akcję ze 
strony całej klasy robotniczej”. 


Omówiono następnie sprawy kampanji 


oraz bezpieczeństwu Rzeczypospolitej, | wyborczej do samorządu wileńskiego. 


I ZW. NAPRAWY 


RZECZYPOSPOLITEJ 


ganizacje, jako takie, pozostają na uboe. 
czu. ; 
Co do nas, witamy ten krok ze szcze-' 
rym uznaniem. Związek Strzelecki przez 
sam fakt należenia do Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej — grupy politycznej 
stwarzał sytuację bardzo trudną dla o- 
gromnej większości swoich członków. 
Przysposobienie wojskowe musi być 
bezpartyjne, albo nie będzie go wcale. 
' Teraz wątpliwości zostały rozproszone, 


WYJAŚNIJMY NIEPOROZUMIENIE 


Dlatego właśnie nie mamy najmniej- 
szego zamiaru oszczędzać ani „chrześci- 
jańskiego" ani „żydowskiego” Bioku 
„narodowego”. Gadanina na ten temat, 
jakoby atak na klerykalizm żydowski 
albo na sojusz „liberalnych” sjonistów z 
kołtunerją kupiecką oznaczał „antysemi-, 
tyzm”, nikogo już nie przekona. Sto- - 
sunek nasz do narodowo - kulturalnych 
postulatów robotników żydowskich jest 
znany: dążymy do współdziałania so- 
cjalistów polskich z socjalistami żydow- 
skimi, ale blagi rzekomo „postępowych“. 
KOPS-ów 'sjonistyczno - klerykalnych 
mamy wszyscy po same uszy. i 

Niechże to raz wreszcie „Nasz Prze- 
gląd" zrozumieć raczy: nikt nie wierzy w 
XX stuleciu w postępowe nastroje skle- 
pikarzy z Pacanowa i cadyków z Góry 
Kalwarji. Na skutek zaś „bloku narodo- 
wego" te właśnie kierunki zlały się w 
jedną całość ze sjonistami. ka 
. Prawdziwa demokracja żydowska za- 
mknęła się dziś w ramach socjalistycz- 
nych list Bundu i Poalej-Sjonu. z 


DZIŚ o godz, 3 po poł. w sali Tow. 

Hygjenicznego, ul. Karowa 31, odbędzie 

się Ie r 
WIELKI WIEC KOBIET 


w sprawie wyborów do warszawskiej 
Rady Miejskiej, 

Przemawiać będą: dr. Marja Balsigie- 
rowa, poseł dr. Emil Bobrowski, b. wi- 


„ROBOTNIK“, niedziela, 8 maja 1927, 


WALKA O SAMORZĄD STOLICY 


„ WIELKI WIEC KOBIET 


ceprez. miasta Krakowa, Marja Chmie- 


lewska, sen. D. Kłuszyńska, poseł Zotja 
Praussowa, ławnik Adam Szczypiorski, 


Janina Ryn$manowa i Stanisława Wosz- 


czyńska, 

Towarzyszki i obywatelki, kobiety 
pracujące, stawcie się licznie! Dajcie do- 
wód, że sprawy gospodarki miejskiej ży- 
wo obchodzą kobiety. 


KOLEJARZE O WYBORACH DO. RADY MIEJSKIEJ 
I OREORGANIZACJI KOLEJNICTWA 


W dniu 7 b. m. odbyła się konferencja 
przedstawicieli Sekcji Fachowych i mę- 
żów zaufania Koła Z. Z, K, Warszawa 
Wschodnia. 

W konferencji wzięło udział przeszło 
100 delegatów. 

Tow. tow. Wernikowski i Fijałkowski 
wygłosili szczegółowe referaty na temat; 

a) wyborów do Rady Miejskiej i 

b) reorganizacji kolejnictwa 

Tow. Wernikowski wyjaśnił znaczenie 
gospodarki miejskiej i ścisły związek z 
potrzebami olbrzymich rzesz pracowni- 
ków kolejowych zamieszkałych na tere- 
nie m, st. Warszawy. 


Tow. Fijałkowski mówił o zgubnych 
skutkach wylęgłego w zmurszałych móz- 
gach projektu reorganizacji" kolejnic- 
twa. W myśl bowiem tego projektu, prze- 
widuje się znaczne powiększenie ilości 
intratnych stanowisk dla szeregu uprzy- 
wilejowanych jednostek z obozu reak- 
cyjnego. Prócz tego, działa on w kierun- 
ku nawet stopniowego uprywatniania 
kolejnictwa polskiego ze szkodą dla Pań- 
stwa i zatrudnionych w tem kolejnictwie 
pracowników. 

W wyniku przeprowadzonej krótkiej, 
a rzeczowej dyskusji uchwalono jedno- 
głośnie następującą, zgłoszoną przez 
tow. Wernikowskiego, rezolucję: 

1) Uczestnicy konierencji całkowicie 
solidaryzują się z uchwałą, zapadłą na 
konferencji Węzła Warszawskiego w dn. 


23.IV r. b. odnośnie do wyborów do Ra- 
dy Miejskiej. 

2) Stwierdzają, że jedyną gwarancją 
prowadzenia rzeczowej gospodarki w 
Radzie Miejskiej, która stanie na wyso- 
kości swego zadania tak zaspokojenia 
interesów szerokich rzesz pracujących, 
zamieszkałych na terenie m, Warszawy, 
jak i samego miasta, daje jedynie i wy- 
łącznie tylko lista robotnicza PPS 

3) Obecni na dzisiejszej konferencji 
zobowiązują się do podjęcia jaknajinten- 
sywniejszej akcji, celem przyczynienia 
się, ażeby wszyscy kolejarze i ich rodzi- 
ny oddali głosy swoje nie na żadne listy 
Kops'a, naprawiaczy (Komitet Wybor- 
czy Związków Pracowniczych itp,), lecz 
szej na listę Polskiej Partji Socjalistycz- 
n 


Co zaś do reorganizacji kolejnictwa, 
to konferencja uchwala, że 

a) reorganizacja ma na celu tylko 
zwiększenie stanowisk dla szeregu jæ- 
dnostek z obozu reakcyjnego, działania 
w kierunku uprywatnienia kolei na szko- 
dę Państwa i wyrządzania krzywdy sze- 
rokim rzeszom pracowników kolejowych. 

b) W związku z tem konferencja cał- 
kowicie solidaryzuje się ze stanowiskiem 
zajętem przez W. W. ZZK.' oraz Central- 
ną Kom, Klasowych Związków Zawodo- 
wych i CKW. PPS, oraz wyraża goto- 
wość do podjęcia każdej akcji na zew 
tych ciał, celem odparcia podobnego za- 


| przańczego zamachu reakcji, 


SOCJALISTYCZNA GOSPODARKA W WIEDNIU 


Osiedle robotnicze pod nazwą „Fuchsenfeldhof", mające 
charakter ogrodu—miasta 


NOWE KSIĄŻKI 


Artur Górski: „Śluby“. — Dramat. Wyd. 
Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu. 


Dramat Artura Górskiego jest wień- 
cem chwały na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza rewolucji, O pobożna w tytule, 
endecka księgarnio, na jakiejże to truciź- 
nie położyłaś swoje „imprimatur“! Pisarz 
tak niezmiernie, tak odlegle od socjaliz- 
mu. daleki, jak Artur Górski, pisarz go- 
łębiego i wzniosłego serca chyli czoło 
przed wielkością i bohaterstwem dłoni, 
z której kulą browningowa pada w pierś 
wroga. i 3 


W „śŚlubach'” ścierają się ze sobą w 
pewnym momencie tak zwane „wyższe 
prawdy”, w zupełnem zresztą między so- 
bą równouprawnieniu: czy człowiek jest 
wilkiem czy jagnięciem, Artur Górski 
należy do tych, którzy muszą zawsze coś 
„ocalać”, jakieś odległe możliwości Ar- 
kadji serc, zwalczania zła nie siłą lecz 
miłością. Prawda o wyższości miłości: 
nad walką ma w sobie moc gwiazdy 
>. przewodniej, która winna zawsze : świe- 

cić nad naszemi głowami, lecz zarazem 
jest tak odległą, jak gwiazdy od ziemi. 

Walka jest udziałem życia na ziemi, 

azdy świecą na wysokim firmamen- 
cie niebieskim, Mimo więc zastrzeżenia, 
że gwiazda miłości błyszczy zawsze na 
naszych niebiesiech, Artur Górski pozo- 
staje w swym dramacie na gruncie prawd 
ziemi i stwierdza, że źródłem polskiej 
prawdy jest bohaterska walka x ie 
Ci nierzeczywiści, wyimaginowani, re- 
zonujący bojowcy w „Ślubach” posiada- 
ją czystość, promienistą aureolę bohater- 


stwa. Ilu pecynami błota, kalumnji, po- 


twarzy, obrzucano tych ludzi, zanim 
dokonywać się poczyna sąd historji usta- 
mi tego pisarza, który w swem ciągłem 


poszukiwaniu za prawdą przyszedł nad 
ich bezimienną mogiłę! 

Przez usta jednego z bahaterów dra- 
matu, bojowca Michała, wypowiada au- 
tor znamienną, naczelną swą prawdę: 

„Jest to jedno z urągowisk niewoli, 

Należymy do pokolenia, które zaszło 
gdzieś na pustynię. Nie nie budowało 
w teraźniejszości, nie przygotowywało do 
życia, a wszystko pchało w tę pustkę, 
jaka się kładła między wyobraźnią a 
życiem. Każdy musiał na własną rękę 
pokonywać w sobie tę pustynię — i al- 
bo strzelał sobie w łeb, albo szedł schro- 
nić się do błota, albo — rozpoczynał z 
nią walkę. Przeszedłem moją pustynię 
z chwilą, gdym wziął za rękę obciążo- 
nego, pracującego i cierpiącego człowie- 
ka. Zobaczyłem wtedy krzywiznę naszej 
całej budowy życia, ujrzałem realną świa- 
ta rzeczywistość... 
Bez wolności nie zdołamy nic. Gdy 
ujrzałem w sobie nowe jutro i jąłem się 
jego budowy, z tą samą chwilą wziąłem 
na cel łeb ciemięzcy Odnalazłem wol- 
ność swoją i czynię ją”. 

Odnalazłem wolność — i czynię ją... 
W tej bezpośredniości, w logicznej ko- 
nieczności z jaką czyn, który powinien 
następować — następuje, zawiera się ca- 
ła wzniosłość czynu bojowego. Samo 
prawo do sądzenia o Polsce i o prawdzie 
zdobywa się tylko bohaterstwem. 

„Czy Polska żyje w prawdzie?” — py- 
ta w tej samej nocnej rozmowie drugi 
bojowiec, Leon — „Za kilka dni może 
ciebie nie być. Tak samo może nie być 
imnie, A Polska będzie dalej — ale 
czem? Kto sam umiera, musi sobie zadać 
ta pytanie", 

Dramat Górskiego jest pełen _ głębo- 
kich, poważniejszych prawd i wypowie- 


te padają z ust bojowców, rewolucjoni- 
~ 


dzeń Brzemienny jest myślami o Pol- ` 
sce. Rzecz charakterystyczna, prawdy 


JAK PRACUJĄ SOCJALIŚCI? 


' (WYWIAD „ROBOTNIKA“ Z TOW. SENATOREM 
DR. STEFANEM KOPCIŃSKIM) 


' (r). Do majpoważniejszych spraw, które 
ma za zadanie rozwiązać: samórząd, nale- 
ży zrealizowanie obowiązku szkolnego i 
wprowadzenie w samorządach obowiąz- 
kowego nauczania. Zagadnienie to spo- 
tykało się w rozwiązanej Radzie miej- 
skiej z systematycznem  lekceważeniem 
przez prawicę, która była bardzo oszczę- 
dną w udzielaniu kredytów na oświatę. 
Tam jednak wszędzie, gdzie zarząd mia- 
sta spoczywał, lub spoczywa w rękach 
klasy robotniczej, daje się zauważyć wspa- 
niały rozwój oświaty. 

Tow. senator dr. Kopciński w latach 
1919 — 1923 ławnik magistratu m, Łodzi, 
pozostającego wówczas pod socjalistycz- 
nym zarządem, znakomity znawca szkol- 
nictwa, w wywiadzie poniższym, udziela 
"nam interesujących informacji o tem, jak 
rządzili czerwoni w Łodzi ! co w dziedzi- 
nie szkolnictwa zrobili. 


Wyóział oświaty i kultury w magi- 
stracie m. Łodzi — odpowiada nam na 
nasze pytanie tow. sen. Kopcińsk 
cieszył się za czasów socjalistycznego 
zarządu miasta szczególną opieką zaró- 
wno magistratu jak i całej Rady miej- 
skiej, w której socjaliści odgrywali wy- 
bitną rolę. Kredyty, żądane przez ten 
wydział, nie były nigdy kwestjonowa- 
ne, przeciwnie, uchwalane były bez dy- 
skusji, Tłomaczyć to należy tem, że 
większość Rady miejskiej składała się z 
przedstawicieli robotników, dla których 
kwestja oświaty jest sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi. Aby scharakteryzować, 
jak ludność robotnicza Łodzi ustosun- 
kowywała się do spraw oświatowych, 
przytoczę fakt, że pierwsze ogłoszenie 
o wprowadzeniu na terenie Łodzi obo- 
wiązku szkolnego, robotnicy chowali, 
jako cenną pamiątkę i że pierwsza re- 
jestracja dzieci w wieku szkolnym, zro- 
biona przez nauczycielstwo, z polece- 
nia magistratu, spotkała się z tak przy- 
chylnem przyjęciem, że nietylko nie od- 


i — 


„mawiano zeznań, lecz przychodzono re- 


jestrować do szkół dzieci poza wiekeim 
szkolnym. ` 

— Co więc zdziałał wydział kultury i 
oświaty w Łodzi? =+ 0 A Adi 

— Najważniejszym em czerwonej 
Rady miejskiej w Łodzi było przeprowa- 
dzenie obowiązku powszechnego nau- 
czania, W tym celu, w miesiąc po wy- 
borach dokonano przy pomocy nauczy- 
cielstwa spisu dzieci i przekonano się, 
że Łódź posiada ich 70.000 w wieku 
szkolnym. Do szkół powszechnych u- 
częszczało wtedy 30.000 dzieci, a razem 
z prywatnemi i średniemi szkołami uczy- 
ło się 38,000 dzieci, Poza'szkołą pozo- 
stawało więc 32.000. Postanowiono 
w pierwszym roku powołać do obo- 
wiązu szkolnego dzieci 9, 10 i 11-let- 
nie. Roczniki te wynosiły 10.493 dzie- 
ci, nie uczęszczających do szkół, dla 
których trzeba było otworzyć 220 od- 
działów. Fundusze na ten cel Rada 


A 
stów, robotników. Oni — ci, co umie- 
rają w walce — są uprawnieni do rzu- 
cania ważkich słów osądu. Osąd ten 
dociera i do zagadnienia sztuki, Robo- 
tnik mówi o tem w ostatnim obrazie. 

„O czem się tam myśli, pytacie? Idźcie 
do teatrów, dowiecie się. Otwórzcie ich 
książki, sami przecież piszą o sobie, Co 
tam można zachwycić od nich do duszy?" 

Więc i sam autor odejdzie od pospo- 
litych typowych książek, od teatrów i bę- 
dzie szukał, gdzie coś „można zachwy- 
cić do duszy”. Rozłamie społeczeństwo 
polskie na dwa światy: ten, który walczy 
i histeryczny, zmanjerowany, żyjący ima- 
ginacją, nie sercem, a padający ostatecz- 
nie w objęcia Moskala — świat, który 
reprezentuje w „Ślubach”* pani Nata. 
Ma dla niego dużo ironji, mało litości, 

Artysta Bernard, trzeci z więźniów 
Cytadeli, wie coś o tem: 

„Odkąd rozeznałem sam siebie, wal- 
czę z duszą tłumu tego miasta, w którem 
ktoś myśli o tem, aby nie zostało nic czy- 
stego, ani przyjaźń, ani miłość, ani wol- 
ność, ani walka o wolność... Tu można 
być tylko człowiekiem samotnym i wol- 
nym", + 

Nie znam dokładnie chronologii po- 
wstania utwory Art. Górskiego, napi- 
sanego, w całości lub w. części, dawniej, 
a dziś dopiero wydanego. Ta ostatnia 
okoliczność wskązuje, iż pisarz przykła- 


-da do swego dramatu wagę i uważa za 


wyraz swych myśli. Powrót do tych sa- 
mych myśli o prawdzie — o prawie do 
oczyszczenia się prawdą — rodzącej się 
‘z walki o wolność, z męstwa, z niezłom- 
ności i bohaterstwa, jako rzecz nader 
charakterystyczna, zwrócić musi naszą 
uwagę. 

Dramat, jak powiedziano wyżej, ob- 
fituje w myśli i ideje, lecz w całości swej 
nie jest dramatem idei. Nie ścierają się 
one, nie rozgrywają w duszach ludzkich, 


| aresztem. Z biegiem czasu procent ka- 


'121 słuchaczach, w 1922 — 1923 r. by- 


miejska uchwaliła bez dyskusji. Tym- 
czasem okazało się, że prócz dzieci, o- 
bowiązkowo powołanych do szkoły, sa- 
morzutnie pozgłaszano do szkół dzieci 
7 i 8-letnie, co dało w wyniku drugie 
10.000. Wobec tego trzeba było stwo- 
rzyć 344 oddziały, co w ciągu 2 mie- 
sięcy magistrat uskutecznił, Dalej szło 
wszystko normalnie, i w okresie trzech- 
letnim wszystkie dzieci zostały objęte 
przymusem szkolnym. 

— Czy ten przymus szkolny był istot- 
nym? 

— Istotnym, ponieważ czuwała nad 
tem specjalna instytucja, zorganizowa- 
na przez magistrat, pod nazwą „Komi- 
sja Powszechnego Nauczania”, posiada- 
jąca biuro, składające się z 30 urzędni- 
ków i doskonałą kartoteką dzieci. Ro- 
dzice, którzy uchylali się od wysyłania 
dzieci do szkół, byli karani grzywną i 


ranych szybko się zmniejszał, śŚwiado- 
mość, częm jest oświata, szybko rosła. 
„Komisja Powszechnego Nauczania" 
nietylko kontrolowała przymus szkolny, 
ale dzieciom najbiedniejszym, które nie 
mogły uczęszczać do szkół z powodu 
braku odzieży i książek, dostarczała 
ich, aby umożliwić im naukę. Prócz tej 
zasadniczej reformy, wydział szkolni- 
ctwa zorganizował wyższe gimnazjum, 
szkołę handlową bez niższych klas, kil- 
ka szkół dla mało zdolnych, szkołę dla 
morlanie zaniedbanych, centralną pra- 
cownię psychologiczną dla badania dzie- 
cı szkół powszechnych, centralne praco- 
wnie przyrodnicze dla tychże dzieci; wre- 
szcie zorganizował seminarjum męskie 
dla nauczycieli i stworzył specjalne żeń- 
skie. Chcąc w dziedzinie szkolnictwa 
wstępować na drogę metod nowoczes- 
nej pedagogiki, otworzono również eks- 
perymentalną „szkołę pracy”, 
Działalność wydziału oświaty i kultu- 
ry wymagała utworzenia specjalnego od- 
działu oświaty i kultury  pozaszkolnej, 
Zaczął on pracę od organizowania kur- 
sów dokształcających dla młodzieży i 
dorosłych. Podczas, śdy w 1919 — 1920 
roku istniały tylko dwa ogniska przy 


ło już takich kursów 213 kompletów 
przy 6819 słuchaczach, Oddział pro- 
wadził uniwersytet powszechny, oraz 
teatr miejski, w którym urządzał co ty- 
dzień specjalne widowiska ludowe o 
bardzo przystępnych cenach. Organizo- 
wał on również koncerty popularne w 
Filharmonji Łódzkiej, poranki dla dzie- 
ci, oraz wycieczki krajoznawcze, zaró- 
wno dla dzieci szkół powszechnych, jak 
i słuchaczów kursów. Wreszcie oddział 
otworzył kino oświatowe, wyprzedzając 
o kilka ląt Warszawę. W ostatnich la- 
tach zaprowadził wreszcie obowiązko- 
we dokształcanie dla młodzieży od 14 
do 18 lat. $ 

Warszawa dotąd, w przeciwieństwie 
do Łodzi nie zaprowadziła obowiązku 


lecz są tylko przez usta ludzkie wypo- 
wiadane. Istnieje w „Ślubach”, w koń- 
cowym momencie dramatu, konkurencja 
idei, lecz są one pozostawione w niezde- 
cydowanem  równouprawnieniu, Pani 
Joanna powiada swoje, Damian—swoje. 
Damian mówi: walka, rewolucja—a pa- 
n. Joanna odpowiada mu „wyższą praw- 
dą": 
„Obudźmy serce w ezłowieku, a po- 
rzuci on zło, jak porzuca szpital czło- 
wiek zdrowy... Po tej drodze pójdą 
działania nasze i najwyższe prawa na- 
sze. Skłoni się brat ku bratu i obejmie 
go ramieniem swojem”, 

Ponieważ w tej samej scenie Moskale 
rozstrzeliwują w Cytadeli przywódcę 
rewolucji, Michała, prawda pani Joanny 
nie wydaje się dość przekonywającą ani 
aktualną. Autor poprostu ocala możli- 
wość innej, wyższej jeszcze  donioślej- 
szej prawdy — działania przez miłość. 

Naogół wszystkie postacie „Ślubów“ 
pojawiają się ną scenie po to, aby coś 
powiedzieć lub wypowiedzieć własną 
charakterystykę. Jestem taki a taki, 
lub: jestem taka i inną być nie mogę. W 
tej staranności wyjaśniania siebie samych 
nie dają się wyręczyć nikomu. Djalog 
zmnienia się raz po raz w monolog w o- 
becności ułatwiającego odpowiedzi słu- 
chacza. ? 

Artur Górski jest znanym myślicielem, 
którego studjum o Mickiewiczu p. t 
„Monsalwat"; rozprawy: „Ku czemu Pol- 
ska szła?”, Ku czemu Polska pójdzie?" 
— zyskały sobie znaczny rozgłos. Ale 
dramaturgiem — nie jest. Forma dra- 
matu ułatwia mu tylko wewnętrzne wa- 
hania, pozwala na niewiązanie się z Ża- 
dną prawdą, z żadną ideją. Gdy się 
profetyzuje jak w wymienionych rozpra- 
wach, trzeba coś wybrać ostatecznie, 


coś wypowiedzieć, wskazać czytelniko- 
wi, uznać za swoje. Kiedy zań układa 


KANDYDATURA KS. 
ZDZ. LUBOMIRSKIEGO 


Onegdaj przywódcy Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej zgłosili się do pew» 
„wysoko postawionej” osoby dla omó* 
wienia stosunku kół rządowych do listy 
Komitetu Wyborczego związków prac?” 
wniczych, Komitetu, zwanego popula”, 
nie „Komitetem p. Raabego”, „Osoba 
oświadczyła krótko a węzłowato: musi- 
cie postawić na pierwszym miejscu K* 
Zdzisława Lubomirskiego, Biedni „1% 
prawiacze” zrobili miny mocno skonste”” 
nowane. Przyszłość „najbliższa pokaże 
czy podporządkują się żądaniu, 
miało -charakter ultimatum, I 

Skądinąd donoszą, że rokowania pr 
między Komitetem „pracowniczym sę 
Komitetem „sanacji”* (Partja Pracy), 8% 
trafiają na duże trudności. 


` WIECE 
PRZEDWYBORCZE 
P. P. S. 


Wczoraj odbyły się następujące wiece 
P. P. S.: na Placu Kercelego, w obecno | 
ści kilku tysięcy osób (przemawiali £ 4 
trybun tow. tow. Downarowicz, Zies% 
Kowalew i Ramus); na ul. Topolow 
(przemawiał tow. Haupa, obecnych % 
koło 200 osób); w fabryce Gostyńskieś? 
(przemawiał tow. Kowalew); na rod”. 
tach publicznych na Dworcu Główny” 
(przemawiali tow. tow. Pawlik i Łęczyć, 
ki); w fabryce „Cerata* (przema $ 
tow. Jaworowski, osób 200); w fabryć” | 
„Pionier” (przemawiali tow. tow. Dow 
narowicz i Gawroński — osób około 
120); na forcie Leśjonów (przemawiał i 
tow. Truszewski); pozatem odbył sie 
szereg tak zw. „lotnych wieców” (wi 
ce urządzane przygodnie, na wzór śl 
glji i SŁ Zjedn., w ten sposób, iż w e 
kimśkolwiek najmniejszem nawet sk” 
pieniu ludności, mówca wstępuje 
przygodną trybunę i wygłasza przem” 
wienie o aktualnych zagadnieniach). Na 
wiecach takich przemawiali wczoraj tów 
Baryka, Woszczyńska i Turek. 


KUTEN IIRS 
szkolnego, sprawa ta została zahamowó 
na wskutek braku lokalu, Przyczyna 
opieszałości i lekceważenie spraw * | 
światowych jest jasna, nie było w 10% 
wiązanej Radziej miejskiej dostateczna | 
liczby przedstawicieli robotników, ds 
których oświata tak jest potrzebna, jek 
chleb powszedni. 1 
— Jakież są horoskopy na przyszłość 4 
' — W Warszawie trudno będzie zo A 
bić to, co źrobiła Łódź, praca bowie” 
będzie tu w daleko cięższych odbywałć 1N 
się warunkach, wywołanych zaniedbó 
niem spraw oświatowych przez seseh ( 
łat. Przymus jednak szkolnictwa mW” 
być zarządzony- i kwestja oświa 7 
Warszawie będzie napewno nejpomyŚ r 
niej rozwiązana, skoro z nadchodzący © 
wyborów wejdą do Rady miejskiej w P” 
kaźnej liczbie przedstawiciele klasy gą" 
botriczej, oraz iuteligencji pracującej 


się to w djalogi, przeplata scenami £ is 
nego świata, wówczas jedna prawda pi s 
zostaje korektywem drugiej, wzaje oś 3) 
sobie wykazują swą niedoskonał ja 
wzślędność, ale żadna ostatecznie “g, 
obowiązuje. Sztuka ma coś wyzw 

ale w rezultacie wyzwala... autora. ma 

Węzeł dramatyczny jest dość wagę. 

a cała treść dramatu niezupełnie Ś o6 
osnuwa się dokoła niego. Andrzej ch pa 
Naty, a le nie bardzo ona chce jeg? ji 


ale też niekoniecznie. W tem, że 4 
paw 
akty 


+ 
'8 
ł 
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nie zechcieli, nie było dramatu, 
lepiej. Niepotrzebnie przez dwa 
fatygowali wyobraźnię autora, peł 
. Wyobraźnia to nader pobudliwa, P „ę 
na reministencji literackich, G ich 
gubernator bliźniaczo we g 
szczegółach. przypomina ało j 
Dow. lednego pocisku” Andrzej? : 
Struga Pani Nata, oddająca rękę ty 
skalowi za uratowanie rewolucjow "a i 
Michała, jest rodzoną wnuczką anal ię, 
cznej damy z wiersza Kornela Ujej gó 
go. Byłyby to niewinne pożyczki, ok" 
by został z nich osiągnięty poważny SE 
artystyczny. ; ie 
Dramat rozbija się na niedostatec7 j 
powiązane fragmenty, lecz mimo wy” 
Juźności, są to fraśmenty dające się iet 
zyskać na scenie, Teatry nasze, sry” 
piące stale na braki w poważniej”, 
repertuarze, powinny zwrócić WAŚĆ ig | 
„Śluby”, Publiczność chce sztuk, odka” 
rych drga nerw życia. „Śluby , pr 
papierowemi. Rok  1905-ty jest do 
matem dotychczas niewyzyskany tok 
statecznie. Jest w nim powaga, orii 


i dą 
ność, prawda, które pociągać bę żę i 
iły wyobraź Lid 


+ 
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samo słuchacza, jak nęci 
— co ważniejsza — myśl Artura 


skiego. Jan Dąbro wki | 
| i ) 


SEN. STEFAN ROPCIŃCKI 


który na str. 2 opowiada czytelnikom 
wRobotnika”, jak pracują socjaliści w sa- 
morządzie. 

TRA WED OR AT A PEGAZA KOGO KAOE 


MAŁY FELJETON 
ZREDUKOWANA WIOSNA. 


Nieprawdopodobne, a jednak praw- 
dziwe! Fenomen natury! Niebywałe, 
niesłychane, niewidziane. 

Rok bez wiosny. 

Jeszcze onegdaj tulono się w kożu- 
chy; szczękano resztkami zębów ogród 
Saski można było gołem okiem na wy- 


„lot prześwidrować, a węglarz tak za- 


dżierał nosa, jak gdyby Kops już wszy- 
stkie 120 mandatów do rady zdobył. 

A wczoraj — słońce, żar, lipcowy u- 
pał; drzewa uginają się pod ciężarem 
zieleni i kwiecia, a węglarz spuścił nos 
na kwintę, jak gdyby Kops wszystkiego 
119 mandatów tylko zdobył. (Ma szel- 
ma, apetyt). 

Na ławce w alei 3-go maja dwuch 
kołtunów warszawskich wygrzewa się 
na słońcu i gawędzi. 

— Bez gospodarza nie może być w 
mieście porządek. Jak była nasza pol- 
ska rada miejska, to był i porządek i 
wszystko jak się patrzy. Najpierw była 
zima, potem wiosna, potem lato i w 
końcu jesień. I tak co rok dokoła 
Macieju. A teraz co? Była zima i jest 
lato. A wiosna gdzie, $ytam się? 

—No, a pan co myśli? 

— Co mam myśleć... przenieśli w stan 
spoczynku... poprostu zredukowali. 

— Olaboga... a kto taki? Belw... 

—— Psst.. wiadomo. 

— Bo trzyma naszą stronę... nie jeich... 
co? 

— Wiadomo... 

— A co dalej będzie. 
opak wywrócą. Będzie u nas, 
Ameryce albo Brazylji. 

— A niby jak to tam jest, 

— Wszystko naopak. Kiedy u ludzi 
dzień, to tam — noc; kiedy u ludzi la- 
to, u nich — zima i naodwrót. 

— Że też Pan Bóg ma tyle ciepliwo- 
ści, 

— Już stracił. 
W kurjerku pisze. 

— Ha, i na nas przyjdzie. A 

— Już się zaczęło. Bo to szwedy już 
są. Z licznikami. A oni to zawsze po- 
top sprowadzą. Mój chłopak to czytał 
i wie. 

Do rozmowy wtrąca się kołtun Nr. 3. 

— Potop nie potop, ale co mnie naj- 
gorzej śniewa to to, że socjały też się 
do samorządu pchają. 

— Wszędzie się pchają. 

— Bo zrozum pan. Samorząd to prze- 
cie nie ich rzecz, a nasza — narodow- 
ców. Jak jeszcze Polska nie wybuch- 
ła, to kto chciał samorządu, my czy 
eni? 

— Naturalnie, że my. 

— Oni chcieli niepodległego Pañ- 
stwa, No i mają. To niech siedzą spo- 
kojnie. A samorząd to nasza rzecz, na- 
rodowa. To czego się pchają? 

— Oj, święte słowa! 

A pąki na drzewach słuchały i pęka- 
y. Ultimus, 


Wszystko na- 
jak w 


W Ameryce potop. 


Chadecki, zbity z tropu, idzie na lep 


agitacji Partji Pracy 


pospolitej, rozbijających szeregi robotni- 


OERO r 125. KORZENIE KOSZ ERZE 


Z MIĘDZYNARODOWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 


1 MAJA ZAGRANICĄ. 

Święto robotnicze, jak już zaznaczyli- 
śmy pokrótce, odbyło się zagranicą tra- 
dycyjnym zwyczajem i wszędzie miało 
przebieg spokojny, a podniosły zarazem. 

W krajach dyktatury faszystowskiej, 
lub zezujących ku dyktaturze, zakazano 
obchodów publicznych, wobec czego na- 
razie nie możemy podać wiadomości, w 
jaki sposób robotnicy uczcili tam swe 
święto. 

We Francji, jak zwykle, zabroniono, 
pochodów ulicznych, mimo to jednak 
święto obchodzono uroczyście w zam- 
kniętych lokalach przy wielkim udziale 
mas robotniczych. 

W Anglji obchód tegoroczny połączo- 
no szczególnie z hasłem walki przeciwko 
ustawie antystrajkowej, poruszającem do 
żywego masy robotnicze. ; 

W Czechosłowacji również przeszed 
1 Maja pod znakiem walki przeciwko 
reakcji, srożącej się po kraju pod rząda- 


mi prawicy czesko - niemiecko - słowac- | 


kiej. Demonstrowano przeciwko zwięk- 
szającym się ciężarom militaryzmu, prze- 
ciwko reakcyjnej ustawie administracyj- 
nej, przeciwko polityce antyspołecznej 
Rządu. Udział mas robotniczych był 
większy, niż w latach ubiegłych. Podkre- 
ślić przytem należy, że w Czechosłowacji 
1 Maja jest świętem państwowem. 

Najwspanialęj przeszedł 1 Maja w Wie- 
dniu, gdzie święto robotnicze związano 
z aktem upamiętnienia zwycięstwa wy- 
borczego socjalistów z dn. 24 kwietnia, 
Pod względem programu uroczystość nie 
różniła się niczem od lat ubiegłych, ale 
jakże nową zawierała ona treść! 

Cały Wiedeń zmienił się w czerwoną 
oazę na pustyni świata kapitalistyczne- 
go. Na domach powiewały. czerwone 
sztandary, tramwaje były zdobne w czer- 
wone girlandy, stacje kolei miejskiej u- 
piększono czerwienią. Nie było prawie 
mieszkańca, któryby nie nosił czerwone- 
go goździka w butonierce. 

Ale najbardziej imponowały owe nie- 
zliczone masy, śpieszące ze wszystkich 
dzielnic miasta, z krańców dalekich, z 
przedmieść odległych niekiedy o kilka- 
dziesiąt kilometrów. Olbrzymi plac przed 
ratuszem zaległy dziesiątki tysięcy ro- 
botników, przybyłych na czele orkiestr 
w szyku wzorowym, by zamanifestować 
swe przywiązanie do święta robotnicze- 
go i swą radość ze zwycięstwa w wybo- 
rach. = ba 

Ów. nastrój, pełen serdeczności, a za- 
razem dumy zasłużonej, pełen waleczno- 
ści i ufności w przyszłość — udzielał się 
całemu miastu, wyciskając na niem swo- 
iste, całkiem odrębne piętno. Były mo- 
menty wzruszające, gdy np. przybył na 
plac zbiórki inwalida na wózku, udeko- 
rowanym czerwienią, lub gdy w pocho- 
dzie napotykano starców, z trudem na- 
dążających masie, a mimo to wytrwale 
kroczących naprzód i nie chcących opu- 
ścić szeregu Tu i owdzie główka dzie- 
cięca wychylała się z olbrzymiego tłumu 
i śmiejącemi się oczętami oglądała mo- 
rze głów ludzkich. 

A WNE WSO PIER ZES RECENT EŃ. 


„STRZELEC“ — TYGODNIKIEM 


Na mocy uchwały Wydziału Wyko- 
nawćzego Zarządu Głównego Związku 
Strzeleckiego dziennik „Strzelec“ prze- 
stał wychodzić. 

Wychodzić zacznie natomiast pono- 
wnie tygodnik „Strzelec”, jako organ 
urzędowy Związku. 


PRPÓRENEA, haah i RYGA 


„ROBOTNIK“, niedziela, 8 maja 1927. 


S$NIADANIE 


LICHWA OBSZARNICZA A RZĄD 


Wśród gwaru codziennego „prze- 
ął" pewien szczegół, niby drob- 
ny na pozór ale jakże znamienny dla 
tego, co obecnie w Polsce się dzieje! 
Oto na ostatniem posiedzeniu Ko- 
mitetu ekonom, Rady Mimistrów, Mi- 
nister rolnictwa p, Niezabytowski — 
w formie go wniosku (l) — 
zażądał, by na pszenicę z zagranicy 
sprowadzaną, nałożyć cło przywozo- 
we! 

Jednego dnia, gnębiona drożyzną 
ludność iaduje się o nowem 
śwałtownem podrożeniu mąki i chle- 
ba, A zaraz nazajutrz p. Niezaby- 
towski wyjeżdża ze swym  wnios- 
kiem, zmierzającym do tego, by kon- 
kurencję tańszego, zagranicznego 
ziarna na rynku wewnętrznym u- 
trudnić, by obszarnicy polscy zbo- 
żem swem paskować mogli bez żad- 


nej przeszkody,,, 


Te w obecnej sytuacji bezprzykła- 
dne, wręcz antypaństwowe uroszcze- 
nia Komitet ekon, wprawdzie odrzucił 
i Pn. cła nie uchwalił. 
Ale wystąpienie p. Niezabytowskie- 
go jaskrawo oświetla drapieżną, śle- 
pą, z niczem się nie liczącą chciwość 
agrarjuszów, którzy tak łatwo nie u- 
stąpią, wiedząc z doświadczenia, że 
Rząd — po różnych „groźnych* ge- 
stach — w końcu skapituluje tak, jak 
np. w sprawie cen cukru czy węgla... 

Kil chleba doszedł już u nas 
do niebywałej nigdy ceny 70 gr! W 
maju ub. r. kosztował chleb 50 — 52 
© oi ciągu roku podrożał zatem 
o 0 


Polska jest krajem rolniczym, któ- 
ry sam siebie wyżywić potrafi, Je- 
żeli więc drożyzna chleba do takiej 
zawrotnej dochodzi wyżyny, tedy — 
normalnie rzeczy biorąc — należało- 
by, dla podobnie niezwykłego u nas 
cbjawu przyjąć dwie włku wyjątko- 
we przyczyny, a to: klęskę nieurodza- 
ju i wywołany nią silny brak zboża 
albo też spadek waluty, pociągający 
za sobą zwyżkę cen. 

Jak wiadomo w r. ub. klęski nieuro- 
dzaju nie było. Zbiory były średnie 
i mogły wystarczyć aż do żniw... 
co do waluty, to rzecz chyba znana. 
Złoty stoi dobrze, ma pokrycie, kurs 
jego ustalony, czem Rząd nawet się 
chlubi. 

Więc co właściwie powoduje dzi- 
siejszą gwałtowną drożyznę zboża i 
chleba?! Bo jakaś przyczyna przecież 
istnieć musi, 


Gdy jako na przyczynę tej zwyżki, 


wskazywano chaotyczny wywóz zbo- 


ża zagranicę, Koła rządowe energicz- 
nie temu zaprzeczały, za powód dro- 
żyzny podając „nieurodzaj”, A ze 
strony Min. roln. pojawiło się nawet 
w prasie „statystyczne zestawienie”, 
mające wykazać, że wywieziono sto- 
sunkowo „niewiele”, Dziwna zaiste 
historja! Bo gdy w jesieni ub. r. kraj 
domagał się bezwzględnego zakazu 
wywozu zboża, wtedy czytaliśmy w 
pismach inną zgoła „statystykę”, do- 
wodzącą, iż mamy zboża tyle, że na- 
wet i wywozić można!.. X 

Gdzież więc prawda? Czy w staty- 
styce zeszłorocznej, czy w tem, co 
teraz się głosi?! 

Prawda leży przedėwszystkiem w 
tem, ze polityka gospodarcza Rządu, 
prowadzona jest bez ładu, bez planu 
i bez głowy, umiejącej przewidzieć 


jutro, z czego spekulacja paskarska 
chytrze korzysta! 

Jeżeli istotnie w r. ub. mieliśmy 
„nieurodzaj”, tedy nawet te skromne 
cyfry wywozu zboża, jakie w prasie 
przytoczono dla obrony Rządu, są 
dla Rządu wręcz kompromitujące!... 

Bo trzeba było przedewszystkiem 
ustalić wewnętrzne zapotrzebowanie 
i dopiero pozostałą resztę zwolnić do 
wywozu.. Domagała się tego cała 
ludność, z wyjątkiem oczywiście pa- 
skarzy... 

Cała ta sprawa poza swą stroną 
gospodarczą ma jednak i dość znacz- 
ne zabarwienie polityczne. 

Dla przeprowadzenia racjonalnej, 
z interesami całej ludności liczącej 
się polityki żywnościowej, trzeba by- 
ło energicznie wystąpić przeciw pas- 
karskim apetytom wielkich spekulan- 
tów agrarnych. Cały kraj, wraz z ma- 
sami śŚredniejszego i biedniejszego 
chłopstwa, byłby to przyjął z uzna- 
nieml.. Ale wśród obszarników po- 
wstałby naturalnie bunt i poklinanie 
na „radykalizm* pomajowego gabi- 
netu. A Rząd tego się właśnie naj- 
bardziej bał, unikając skwapliwie na- 
wet cienia pozoru, jakoby wogóle 
miał coś wspólnego z jakąkolwiek 
„łewicowością"”. Czy dla zbawienia 
kraju bardzo to było potrzebne, niech 
już osądzi historja. 

Ale że ta „ponadpartyjność” po- 
majowego Rządu zepchnęła go wre- 
szcie — co przepowiadaliśmy! — na 
linię egoistycznych interesów kapita- 
listów rolnych i przemysłowych, to 
niewątpliwe. 

Więc wobec obszarników, tej poli- 
tyki, jaka dla interesów kraju była 
wskazana, nie chciano stosować, by 
ich nie „drażnić”... Co więcej! przy 
rekonstrukcji gabinetu ustąpił p. 
Raczyński, który agrarjuszom wy- 
dawał się za „miękki”, bo intere- 
sy producentów rolnych chciał jakoś 
pogodzić z potrzebami ludności... Na” 
jego miejsce przyszedł p. Niezaby- 
towski, przedstawiciel tępego, żar- 
łocznego. obszarniczego egoizmu, go- 
towego dla swych zysków cały kraj 
poświęcić!.. ; 

Gdy przed kilku tygodniami, wobec 
drożyzny mięsa, proponowano przy- 
wóz znacznie tańszych wołów ru- 
muńskich, p. Niezabytowski wyna- 
lazł w Rumunii jakąś „zarazę” i o- 
parł się projektowi, mającemu na 
celu dostarczenie ludności atA 
mięsa. Teraz chce p. Niezabytowski 
odciąć Polskę od dowozu tańszego 
ziarna... 

P. Niezabytowski rządzi się dziś w 
gabinecie jak szara gęś i narzuca mu 
politykę wielkich folwarków! 

Więc chleb kosztuje już 70 gr. 
żyto notują 56 zł., pszenicę 65 zł.! Co 
będzie dalej — niewiadomo! 

Stoimy wobec niebywałej, Bóg 
wie — w jakie wstrząsy brzemiennej 
klęski przednówka a Rząd dopiero 
się „naradza”, dopiero „studjuje”, 
jak temu zapobiec... 

Ale czy w tem leży ta umiejętność 
przewidywania, ów symboliczny 
„długi nos”, którym niedawno wobec 
delegacji strajkujących z głodu, p. 
Vicepremier tak buńczucznie się 
chwalił?! 

Kcz. 


Jak ludzie pracy przyjęli wysłannika „Solidarności Pracy" 


ZWIĄŻEK= | 


i Zw. Napr. Rzeczy- 


DUUR RBRB 


cze pod hasłem: „Solidarności Pracy”. 
W cukierni zostaje ostatecznie „uświa- 
domiony', poczem udaje się do fabryki, 
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gdzie go spotyka przyjęcie, na jakie rze- 
telnie zasłużył. Ostatni obrazek pokazu- 
je „skrzywdzonego” Chadeckiego przed 


ofiarą, 


PRZEGLĄD PRASY 


Montwiłł. — W rocznicę majową, — 
Wybory. — Odczyt Al. Skrzyńskiego. 


Dziś odbywa się w Zachęcie uroczy- 
stość uwieńczenia biustu Mireckiego- 
Montwiłła. Z tej okazji Gustaw Dani- 
łowski przypomina w „Kurjerze Poran- 
nym“ postać bohatera, cytując ustęp ze 
swej książki „Bandyci z P. P. S.”. 

Za kilka dni mija rok od krwawych 
wypadków warszawskich, Na ten te- 
mat rozgrywa się już na łamach prasy 
szermierka piór. Z powodu  okólnika 
min. Składkowskiego do wojewodów, 
zamieszczonego również w naszem piś- 
mie, „Dwugroszówka” nie wie czy ma 
płakać, czy się śmiać, a na twierdzenie 
ministra, że w r. ub. „zatarły się różni- 
ce i złagodziły przeciwieństwa” odpo- 
wiada, że oprócz 12 partji dawnych, 
przybyło krajowi 11 nowych, „sanacyj- 
nych”, „Kurjer Warszawski" również 
widzi w ocenie sytuacji przez min. 
Składkowskiego zbytni optymizm. 

„Głos Codzienny“ wyzyskuje wypad- 
ki majowe, jako atut wyborczy prze- 
ciwko P. P. $. Na ataki tego pisemka, 
złą podyktowane wolą, nie myślimy od- 
powiadać, Wielokrotnie zaznaczaliśmy 
nasze stanowisko wobec wydarzeń ma- 
jowych, nigdy nie wypieraliśmy się i nie 
wypieramy się udziału w przewrocie, ale 
też nigdy nie braliśmy na siebie i nie 
bierzemy odpowiedzialności za to, co 
było po przewrocie a dokonywało się 
bez nas, a często wbrew nam, Stano- 
wisko zupełnie jasne i uczciwe. Kto jak 
kto, ale organ N. P. R., którego członek 
zasiadał w Rządzie faszystowskim Wi- 
tosa, ma najmniej prawa występować z 
pouczeniami i morałami. A już śmiech 
bierze, gdy karzełek enpeerowski pory- 
wa się do walki i... zwycięstwa nad ka- 
pitalizmem i komunizmem, a z drugiej 
strony nad socjalizmem. ; 

P. Stroński znalazł inny cel do ataku. 
Oto Kutno, mające Radę o większości 
robotniczej, uchwaliło ul. Królewską 
przezwać ul. 1-go Maja, święto robot- 
nicze uczcić urzędowo i wywiesić na 
gmachu magistratu czerwony sztandar. 
„Jak w Moskwie'—irytuje się p. Stroń- 
ski. „Jak w Wiedniu" — powiemy od 
siebie, jak w wielu innych miastach, 
gdzie robotnicy mają większość. 

„Głos Prawdy“ słusznie zwraca się do 
Min. Spraw Wewn. o przedłużenie ter- 
minu sprawdzania list wyborczych z po- 
wodu ogromnej liczby błędów i braków, 
jakie stwierdzono na tych listach. Apel 
ten popieramy i domagamy się przedłu- 
żenia terminu o kilka dni w tygodniu 
bieżącym. f 

W Paryżu, na zaproszenie Fundacji 
Carnegie, wygłosił p. Aleks. Skrzyński 
odczyt o nacjonalizmie i internacjonali- 
zmie, wydrukowany w „Czasie”' 
kowskim. Odczyt ciekawy. Ujęcie te- 
matu nie było socjalistyczne, a więc z 
naszego punktu widzenia nienaukowe, 
ale było to arcydzieło, że tak powiemy, 
dyplomatycznego podejścia do zagad- 
nienia i rozwinięcia przedmiotu. P. Al. 
Skrzyński godzi się z określeniem Re- 
nana, że naród to „spólnota ludów, ma- 
jących wspomnienia wspólnej sławy w 
przeszłości, oraz wolę dokonania wiel- 
kich dzieł w teraźniejszości i przyszło- 
ści”. Rozwijając tę definicję, dochodzi 
do wniosku, że „nacjonalizacja — inter- 
nacjonalizm są to zasady sprzeczne i 


dopełniające się zarazem” i że „narody. 


nie niszczeją wskutek ukochania ideału. 
Narody giną przez egoizm”, 
B. 


obliczem  „solidarniaka”, umywającego 
ręce od wszelkiej solidarności ze swą 


kra- 
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Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. 1 1 zł, 


Nad program: 
Premjeral 


Międzynarodowa Konferencja Ekonomiczna 


Posiedzen 


Genewa, 7.V (PAT.). Na dzisiejszem 


plenarnem posiedzeniu międzynarodowe 


konierencji ekonomicznej pierwszy za- 
brał głos delegat egipski Sadik Henein 
Pasza, poseł egipski w Rzymie, Na wstę- 
że Egipt 
będzie mógł być w niedalekiej przyszło- 
ści przyjęty do Ligi Narodów. Następnie 
domagał się wprowadzenia zmian w e- 


pie mówca wyraził nadzieję, 


gipskim systemie fiskalnym i zniesienia 


ie plenarne 


nemu rozwojowi 
w Egipcie. 


j 


produkcji. 


| 


v 


Mowa Sokolnikowa 


Genewa, 7.V. (AW). 


Na dzisiejszem 


przedpołudniowem posiedzeniu przema- 


wiał delegat sowiecki Sokolnikow. 
Pojednawczy ton zakończenia mowy 
Sokolnikowa i wyrażone w niem nadzie- 
je, w celu rychłego porozumienia go- 
spodarczego Europy i niedalekiej reali- 


zacji pokoju europejskiego, 


dobrego 


kredytów. 


Zabiegi dyplomatyczne delegacji sowieckiej 


Berlin, 7.V, (AW). Delegacja sowiec- 
ka podjęła pierwsze próby wejścia w 
kontakt z delegacją amerykańską, Ce- 
lem tych rozmów, jak mówią, jest omó- 
wienie warunków przyszłego  zbliżerna 
sowiecko - amerykańskiego. 


Po ukończeniu obrad konferencji gos- 
podarczej, przewodniczący delegacji so- 
wieckiej, Osiński, udaje się do Paryża, 
celem wzięcia udziału w toczących się 


tam rokowaniach dłużniczych francus- 
ko-sowieckich. 


Bolszewicy przyznali się do bankructwa 


Genewa, 7.V (PAT.). Delegat francu- 
ski na Międzynarodową Konferencję Go- 
spodarczą, Jouhaux, przyjął dziś wie- 
czorem kilku dziennikarzy, którym u- 
dzielił wyjaśnień w sprawie dzisiejszych 
przemówień przedstawicieli Rosji so- 
wieckiej. Oświadczył on między innemi, 
żę wywody delegatów sowieckich, iż sy- 
stem kapitalistyczny może zupełnie do- 
brze istnieć obok systemu komunistycz- 
nego, można zrozumieć jako wyrzeczenie 


się bolszewickich idei wywołania rewo- 
lucji światowej, Wysunięte przez Obo- 
leńskiego postulaty odpowiadają niemal 
dosłownie punktom programu, przyjęte- 
go w r. 1919-ym w Bernie na kongresie 
scojalistycznym. Partje socjalistyczne 
programu tego zawsze przestrzegają, 
bolszewicy natomiast wyszydzali go do- 
tychczas i usiłowali zwalczać; dziś jed- 
nak publicznie przyznali się do błędów. 


Zakończenie dyskusji ogólnej 


Genewa, 7.V (PAT.). Międzynarodowa 
Konferencja Ekonomiczna . zakończyła 
dziś wieczorem dyskusję ogólną, w któ- 
rejj po delegacie sowieckim Osińskim, 
wzięli m. in. udział: inicjator konferen- 


- Projekt nowego kodeksu 
karnego w Czechosłowacji 


Praga, 7 maja. (PAT.).. Projekt nowe- 
go czeskosłowackiego kodeksu karnego 
. znosi karę śmierci w czasach normal- 
nych, podczas. gdy w warunkach wyjąt- 
kowych, przy ogłoszeniu stanu wyjąt- 
nego, kara śmićrci byłaby znów przy- 
wrócona. Dalsze zmiany przewidują, 
że osobistości normalne, które odbyły 
już wyznaczoną im karę więzienia, mo- 
"gą być zatrzymane na czas nieokreślo- 
ny w odpowiednich instytucjach, co nie 
nosiłoby charakteru karnego, Za spę- 
dzenie płodu projekt przewiduje zasa- 
dniczo sankcje karne, z wyjątkiem wy- 
padków, gdy jest to umotywowane 
względami higjeny społecznej . W od- 
niesieniu do homoseksualizmu sankcje 
karne przewidywane są jedynie na wy- 
padek skandalu publicznego. 


Wycieczka dziennikarzy 
polskich w Czechosłowacji 


, Poprad, 7 maja. (PAT., Wycieczka 
dziennikarzy polskich udała się wczoraj 
ano z Wielkiego Popradu do Łomnicy 
[atrzańskiej, stamtąd zaś elektryczną 
koleją do Slarego i Nowego Smokowca. 
Smokowcu wycieczka zwiedziła miej- 
cowe sanatorja, poczem odbyła się w 
aeania Palace uczta, wydana przez 
wiązek Uzdrowisk Tatrzańskich żupy 
Spiskiej, Następnie dziennikarze udali 
się tramwajem elektrycznym do Szczyrb- 
jkiego jeziora, które jest dotąd zamar- 
inięte i zasypane śniegiem. Wieczorem 
=- wycieczka odjechała do Trenczyńskich 
Lieplic. 


Koń jagoi który przybył z 
Vładywostoku do Hakodate, donosi, że ro- 
wiska państwowa fabryka konserw w Usz- 


umie ma Kamczatce apłonęła, prżyczem 
finęło 28 robotników japońskich a 54 zosta- 
b ciężko rannych, 


URZĘDOWY RO 
Polskich Kolei 


ażny od 15 maja r. b. 


tkich KSIĘGARNIACH 
jprzedaż we wszys c IĘ "RUCH" 


cji Loucheur, delegat włoski Belloni i 
przedstawiciel holenderskich chrześcijań- 
sko - społecznych związków zawodo- 
wych Szerarens. 


— Konierencja Małej Ententy ma być 
przyśpieszona i odbędzie się 12-590 maja w 
Jachimowie, oraz 14 i 15 maja w Pradze. 

— „Petit Parisien" donosi, że spotkanie 
między Mussolinim a posłem  jugosłowiań. 
skim w Rzymie, Rakiczem, nastąpi jeszcze 
w tym tygodniu. 

— Według wiadomości nadeszłych z In- 
dyj holenderskich, wybuchły tam krwawe 
walki pomiędzy oddziałami kolonialnych 
wojsk holenderskich i tubyczymi kulisami, 
lte aa ERZE aa a aa p GABI 

ZNOWU NAPADY 


KOMUNISTYCZNE 


Wczoraj bojówka komunistyczna, któ- 
ra w ciągu ostatnich paru dni odznaczy- 
ła się napadami na naszych towarzyszów 
na ulicach — dokonała napadu na lokal 
dzielnicy Ochota!! Banda wpadła do 
lokalu z rewolwerami, odważnikami wa- 
$owemi, urządzając dziką burdę,.. 

Raz jeszcze ostrzegamy tych panów 
przed powtarzaniem podobnych „wystę. 
pów". 

PINNEN IEAA AA A A 

BACZNOŚĆ!!! 
kursu instruktorów Zw. Rob, 

Stow, Sport. 

Uczestnicy kursu instruktorów Zw. 
Robotn. Stow. Sport, mają się stawić 
dziś wprost z dworca na boisko „Skry” 
(Okopowa 43 — 47). 


GARNKA GORA GER NAGO EWA AAA 


Z Końskich. Proszeni jesteśmy o zazna- 
czenie, że w wyniku polubownego rozstrzy- 
gnięcia sprawy nieporozumienia — o charak- 
terze pisza — które zaszło pomiędzy 
p. J. Caderskim i p. B. Michalskim w dniu 
3-go maja w pobliżu terenu uroczystości na- 
rodowej — Dr, J. Caderski — wbrew myl- 
nym komentarzom — daje zadośćuczynienie 
p. B. Michalskiemu uznaniem niestuszności 
swojej interwencji. przeprasza p. Bol. Michal- 
skiego i składa na cele oświatowe do dyspo- 
zycji miejscowego T. U. R. 300 złotych. yi 


uczestnicy 


ZKŁAD JAZDY 
Państwowych 
Cena Zł 4.50. 


kapitulacji, które przeszkadzają normal- 
życia ekonomicznego 


Z kolei przemawiał b. minister Rzeszy 
Hermos, podkreślając wielkie znaczenie 
gospodarstwa rolnego. dla gospodarstwa 
światowego i zwracając uwagę na ścisły 
związek rolnictwa z innemi gałęziami 


w którym 
również Rosja będzie czynnie uczestni- 
czyć, tłómaczą tutaj chęcią wywarcia 
wrażenia wśród zebranych 
przedstawicieli państw, wobec tego, iż 
Rosja potrzebuje dalszych poważnych 


„SIĘGARNIACA KOLEJOWYCH T-wa |d 


Nieodwołalnie ostatni dzień 


„GRANICA W PŁOMIEN 


HOOT GIBSON. 


„ŚWIĘTO NARODOWE 3-60 MAJA W WARSZAWIE" (wyświetlane tylko w naszem kinie). 


w roli głównej 


DZIŚ 


Poniedziałek, dnia 9 maja 


Polsce? 
Tragedją? dramatem? 
Nie, bynajmniej,. operetkąl 


KRONIKA POLITYCZNA 
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, 

P, Marsz, Piłsudski przyjął wczoraj 
Ministra Poczt i Telegrafów, p. Mie- 
dzińskiego i odbył z nim dłuższą konfe- 
rencję. 


U WICE-PREMJERA BARTLA. 

Wice-premjer Bartel przyjął wczoraj 
Dyrektora Departamentu Prezydjalnego 
Min. Komunikacji, p. Adama Gałeckie- 
$o, wice-ministra spraw wewnętrznych 
Jaroszyńskiego i Ministra Skarbu Cze- 
chowicza. 

Po południu przyjął wice-premjer mi- 
nistrów Jurkiewicza i Zaleskiego. 

Przed południem wice-premjer Bartel 
został przyjęty przez Prezydenta Rzpli- 
tej celem poinformowania p. Prezyden- 
ta o bieżących sprawach państwowych. 

JEN. SOSNKOWSKI. 
Dowiadujemy się, że wbrew  wiado- 


mościom pism, jen. Kazimierz Sosnkow- 
ski nie widział się dotąd z marsz. Pił. 
sudskim. 


P. WEISSBROD ZOSTAJE, 

Dyrektor departamentu samorządo- 
wego w Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych, p. Weissbrod, wdrożył swojego 
czasu starania o przeniesienie do try- 
bunału administracyjnego, Obecnie . p. 
Weissbrod zrezygnował ze swoich sta- 
rań i postanowił pozostać na delychcza- 
wem stanowisku, 


RADA SAMORZĄDOWA, 

Ministerium Spraw Wewnętrznych 
przygotowuje obecnie nominacje człon. 
ków do Rady samorządowej. Według 
zebranych przez nas informacji, w skład 
Rady samorządowej ma wchodzić zna- 
czna ilość przedstawicieli dotychczaso- 
wych magistratów i dotychczasowych 
Rad miejskich. Sądzić należy, że Min, 
Spraw Wewn, wstrzyma się z nomina- 
cjami do chwili ukończenia wyborów do 
samorządów, które to wybory odbywają 
się obecnie, niemal na całem terytorjum 
Państwa. 


W STAN SPOCZYNKU. 

B. wojewoda stanisławowski p, Alek. 
sander Des Loges oraz b. główny ko- 
mendant policji państwowej p. Marjan 
Borzęcki, którzy pozostawali w stanie 
nieczynnym, przeniesieni zostali w stan 
spoczynku. 


WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ 
DO SPAŁY. 
Prezydent Rzplitej wyjechał wcz»raj 
na niedzielę do Spały i jutro wracą do 
Warszawy, 


DOKOŁA DYMISJI WOJEWODY 
BNIŃSKIEGO. 

Dowiadujemy się ze źródła autoryta- 
tywnego, iż wojewoda Bniński wcale 
dymisji swojej nie zgłaszał, Zaintrygo- 
wany wiadomościami o swej dymisji w 
prasie zbliżonej do Rządu wojewoda 
Bniński zapytywał przez telefon Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych, czy ma zgło: 
sić swą dymisję, na co -otrzymał odpo- 
wiedź, iż spowodowanie ustąpienia woj, 
Bnińskiego nie leży w zamiarach Rządu. 


MONOPOL TYTONIOWY 


INTERWENCJA W GENERALNEJ DY- 
REKCJI MONOPOLU TYTONIOWEGO | 


Wczoraj interwenjowała tow. sen. 
Kłuszyńska, tow. sek, Zdanowski i sek, 
Adynowski u p, dyrektora Bełzy Ostrow- 
skiego w sprawie stosunków, panujących 
w fabrykach tytoniu we Wschodniej Ma- 
łopolsce, 

Konferencja trwała prawie dwie go- 
ziny. i 


LĄ? 


Czem jest ruch monarchistyczny w 


„DZIEWCZĘ Z POŁNOCY* 


Wytw. METRO—GOLDWYN—MEYER 


TELEGRAMY 


Specjalna ilustracja muzyczna pod dyr Tad. Barszczewskiego. 


WIADOMOSCI 7 CAŁEGO KRAJU 


Łódż s 
STRACENIE WALASZCZYKA. 


Wczoraj o godz. 5 rano stracony zo- 
stał w Łodzi A. Walaszczyk, skazany 
sądu doraźnego na karę 
śmierci za zamordowanie prezydenta m. 


wyrokiem 
Łodzi, M. Cynarskiego. 


++ 
w 


W uzupełnieniu sprawozdania- z roz- 
prawy sądowej, dodajemy jeszcze, że 
Walaszczyk, przyznawszy się do winy, 


podał, jako powód morderstwa — nę- 
dzę, w jąką popadł z żoną i 2 dzieci, 
wskutek utraty zarobku. Gdy kilkakrot- 


nie wiceprezydent miasta Groszkowski 


odmówił mu pracy, postanowił zemścić 


się na nim, ale dowiedział się, że nad 


Uroszkowskim jest jeszcze ktoś star- 
szy, t. j. prezydent Cynarski, więc po- 
stanowił zwrócić się do niego, W magi- 
stracie do prezydenta go nie dopuszczo- 
no, w mieszkaniu prywatnem zaś prezy- 
dent oświadczył mu, że w domu żadnych 
spraw nie załatwia Nie pomogło, jak ze- 
znał oskarżony, klękanie i całowanie go 
po rękach i nogach Oburzony postano- 
wił się zemścić; kupił nóż i umówił się 
z Rydzewskim, że wspólnie dokonają 
czynu, 

Obaj wypili wódki, poszli do deniu 
prezydenta i—jak podał Walaszczyk— 
bez świadomości ugodził go nożem i to 
wskutek krzyku Rydzewskiego, który 
wahającego się  podburzył, wołając: 
„Trzymaj się, bo cię..." 

Oskarżony Rydzewski, jak wiadomo, 
zaprzeczył udziału w mordzie, dowodząc, 
że w dniu morderstwa pracował przy 
robotach ziemnych. 


MISTRZOSTWO SZACHOWE POLSKI 


Dziś zakończony został turniej szacho- 
wy o mistrzostwo Polski. Pierwszą na- 
środę i tytuł mistrza Polski na r. 1927 
otrzymał Rubinstein — 11% punktów. 
Drugą nagrodę otrzymał dr. Tartako- 
wer—10% punkt. trzecią—Makarczyk. 


Wilno 


PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ. 
Ww -do rady miejskiej w Wil- 


s b. Okres 
według ogłoszeń 
się z dniem 20 b. 


nie odbędą się 19 czerwca r. 
przedwyborczy, i 
władz, rozpocznie 


WALKA Z PRACĄ NOCNĄ 
W PIEKARNIACH. , 


Zw, Zaw. Rob, Przem. Spożywczego 
nadsyła nam następujący komunikat: 
Sejmowa Komisja Ochrony Pracy, więk- 
szością głosów prawicy i stronnictw 
chłopskich, odrzuciła projekt ratyfikacji 
Konwencji Genewskiej o zniesieniu pra- 
cy nocnej w piekarniach. Uchwała ta jest 
tembardziej rażąca, iż praca nocna w 
piekarniach, jako szkodliwa dla zdrowia 
konsumenta i robotnika, została zniesio- 
na w większości krajów europejskich. 
Zniosły pracę Niemcy, Austrja, Belgja, 
Danja, Hiszpanja, Finlandja, Grecja, 
Węgry, Włochy, Norwegja, Holandja i 
Rosja. Polska ustawa o czasie pracy w 
przemyśle z dn. 18 grudnia 1919 r. zaka- 
zuje pracy nocnej we wszystkich 
zakładach przemysłowych i handlowych. 
Wyjątek może być zrobiony dla piekarń, 
pracujących na 3 zmiany, Jednakże orze- 
czenie Sądu Najwyższ,, zaliczając pie- 
karnie do zakładów użyteczności publi» 
cznej, faktycznie obaliło ustawę z dn. 18 
grudnia, ' 


Odrzucenie projektu ratyfikacji Kon- 
wencji Genewskiej niesłychanie wzbu- 
rzyło robotników piekarskich w kraju. 
Zarząd Główny Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego w Polsce zwo- 
łuje na dziś w całym kraju wiece i po- 
chody protestacyjne z żądaniem wprowa- 
dzenia prawnego zakazu pracy nocnej 
w piekarniach. 

Ogół robotniczy, widząc w walce pie- 
karzy jedno z ogniw ogólnej walki wy- 
zwoleńczej proletarjatu, na całym świe- 
cie popiera robotników piekarskich i te- 
mu zdecydowanemu stanowisku przed- 
stawicieli robotniczych zawdzięczają 
piekarze przychylną decyzję Międzyna- 
rodowej Konierencji Pracy, która wy- 
powiedziała się przeciwko pracy nocnej 
w piękarniach. l 

Demonstracja dzisiejsza w Polsce 


ç 


ANNA CORNWALL. 


AERO OO OOO OO aaa a aa aa a a 
RUCH ROBOTNICZY 


dzie przeprowadzona przy aktywnym uw- | szym tygodniu 


Początek o godz. 6 wiecze 


IACH“ 


T 
a zac zai 


Premjera! 


(THE BARRIER) 


EN O T I EM 


m. Niektóre partje polityczne rozpo” 
częły już intensywne przygotowania 


nP FA 1.24 


W folwarku Chyżów, pow. zamoy” 
skiego, zdarzył się wstrząsający wy” 
padek mordu, popełnionego przez 11- L 
letniego chłopca Władysława Jedy” 
naka, Jedynak, pod pozorem prze” 
chadzki wyprowadził swego 8-letnie" 
go kolegę Słomkę na brzeg przepły* 
wającej tam rzeki i w pewnym mo- 
mencie zepchnął go do wody. Fakt 
ten wykryto po kilku godzinach. 
Przyczyną zabójstwa była nienawiść, 
jaką Jedynak żywił do swego kolegi. 


Kraków 


ODROCZENIE ROZPRAWY O OBRAZĘ 
CZCL 4 


Wyznaczona na dzień 10 i 11 b. m, roz- 
prawa o obrazę czci między b. premierem 
Władysławem Grabskim a p.p. Janem i Ta- 
deuszem Stapińskimi, redaktorami „Pnzyja* 
ciela Ludu", została, na wniosek prokuratu- p 
ry, odroczona. Nowego terminu rozprawy 
nie oznaczono, 


Lwów 
NIEOBLICZALNY ŻART. 


Na torze kolejowym, w pobliżu Lwowa, 
znaleziono niewystrzelony nabój artyteryjski |. 
Dróżnik niemal bezpośrednio przed nadcho- 
dzącym pociągiem zdołał « usunąć pocisk z 
toru, Okazało się, iż sprawcą podłożenia po- 
cisku był 11-letni chłopiec, Michał Hryty- 
szyn, z jednej z6% wsi okolicznych, który 
wraż z kilku kolegami, oczekiwał w pobli- 
żu miejsca zamachu na przejazd pociągu. 
Hrytyszyn, jak można sądzić z dawanych 
przez niego wyjaśnień, nie zdawał sobie do- 
statecznie sprawy z możliwych następstw 
swego kroku. 


Przy otyłości, artretyzmie i cho- 
robie cukrowej, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* wzmacnia czynności żo- 
łądka i kiszek oraz ułatwia trawienie. Ba- 
dacze chorób głaz materji o wać 
świetne iki, otrzymane przy stosowaniu 
wody Fiimolaziia: FORIS. 681 


do akcji wyborczej. 
Lublin i 
WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK i 
MORDU. 
1 


dziale partji socjalistycznych i związków 
zawodowych, Sprawa dziennego wypie- 
ku chleba jest sprawą interesującą całe 
społeczeństwo i nie ulega wątpliwości, 
iż społeczeństwo nasze we własnym in- 
teresie zdecydowanie poprze akcję ro- 
botników piekarskich, 


JEDEN URZĘDNIK NA. SIEDMIU 
ROBOTNIKÓW, 


Przy ul. Mokotowskiej Nr. 3 znajduje 
się fabryka wyrobów żelaznych Gostyń- 
skiego. Fabryka ta otrzymuje dostawy 
rządowe, jak również zaliczki rządowe: 
W fabryce pracuje 172 robotników, ©0* 
raz.. aż 3 dyrektorów i 20 urzędników: 
czyli na 7 robotników wypada 1 urzę- 
dnik.. Oczywiście, przy takiej organi- 
zacji pracy nie jest dziwne, że fabryka 
zalega w płacach robotniczych, chociaż 
pilnie czuwa się nad tem, by dyrek- 
torom regularnie wypłacano pensje. O- 
statnio na tle zalegania z wypłacaniem 
robocizny w fabryce tej wybuchł zatarg 
pomiędzy dyrekcją a robotnikami, 

Sądzimy, że władze rządowe, które 
udzielają fabryce tej zaliczek i zamó- 
wień, zechcą bliżej zapoznać się z sy- 
tuacją w fabryce Gostyńskiego i do tej. 
sytuacji zastosować politykę finansową. 


Kato wice 


WYMÓWIENIE UMOWY ZBIOROWEJ 
PRZEZ PRZEMYSŁOWCÓW W PRZE- 
MYŚLE WĘGLOWYM I HUTNICZYM. 


Związek pracodawców wypowiedział 
dziś umowę zbiorową w przemyśle wę- 
glowym i hutniczym, z terminem 31 ma- 
ja. Wypowiedzenie to motywuje zwią: 
zek pracodawców pogorszeniem się SY- 
tuacji gospodarczej w hutnictwie, wsku- 
tek Ograniczenia zagranicznych rynków 
zbytu. Sprawę podwyżki płac, której się 
domagają związki robotnicze, przekaza- 
po sądowi arbitrażowo - pojednawcze” 
mu, który w tym celu zbiera się w przy- 
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PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 


I KOMERCJALIZACJA 


'Coraz szersze kręgi zatacza myśl o 
omercjalizacji przedsiębiorstw pań- 
stwowych. — Ich niedomagania tłu- 
maczy się brakiem handlowej i tech- 
nicznej rzutkości. Wprowadzenie pry 


watno - o I ne eA metod kie- 


rownictwa zakładami państwowemi 
ma radykalnie usunąć wszelkie bra- 
ki, — Wprawdzie ilekroć opinja pu- 

czna zajrzy za kulisy gospodarki 
kapitału prywatnego — otwiera się” 
przed jej oczami obraz niezbyt za- 
chwycający: brak inicjatywy twór- 


czej, pasorzytowanie dyrekcji i nad- 


dyrekcji, brak umiejętności technicz- 


onego i organizacyjnego kierownic- 


twa — sprawom tym poświęcono już 


| całą literaturę, — A ostatnio opubli- 


kowana groteska polityczno - gospo- 
p. Tennenbauma odsłoniła tak 


' drastyczne momenty życia i rozwoju 


| „Skomercjalizowanej 


acji Stanu“, 


'sprowadzającej się do łupiestwa pań- 


'marcznie dziś zachwalanej, 


stwa przez dysponentów prywatnych 
Przedsiębiorstw, — iż pora już naj- 
wyższa przejrzeć pod światło samą 
zasadę Coari — tak jar- 
Czy w 


tym zgiełku, czynionym wokół, nie 
` zamierza się przemycić czegoś,- co 


nie ma nic wspólnego z dobrem przed- 
siębiorstw państwowych? 
Przedsiębiorstwa państwowe od 


chwili powstania państwa były solą w 


prywatnego kapitału. Przepro- 
wadzano tysiączne intrygi, by rozpar- 
celować je i przekazać w ręce prywa- 
W tym też celu były wyolbrzy- 
miane wszystkie najdrobniejsze nawet 
braki w gospodarce tych przedsię- 
biorstw. Dyskredytacja ich miała 
złamać opór broniących własności 
państwa i obniżyć ewentualną cenę 
py nabyciu przez kapitał prywatny” 
ampanja ta została uwieńczona nie 
wielkimi skutkami, a tam gdzie osią- 


~ śnięto pomyślne rezultaty jak w spra- 


wie zakładów  Żyrardowskich cały 
brud kapitalistycznego biznesu wy- 
szedł na jaw, kompromitując nie je- 
dnego rycerza przemysłu (sprawa Ke 
charskiego). 


Tem nie mniej świat kapitalistycz- 


ty nie może się pogodzić z prowa- 


niem przedsiebiorstw bezpośrednio 
przez państwo. Państwo bowiem jako 
właściciel i kierownik zakładów prze- 
mysłowych staje w samym ogniu sto- 
sunków gospodarczych, bezpośrednio 
ierze w nim udział, w swoich przed- 
siębiorstwach ma sprawdzian kon- 
junktur i metod gospodarczych oraz 
boratorjum doświadczalne gospodar 
czej polityki państwa zarówno w 
sferze podatków jak i stosunków so- 
€jalnych. Z biegiem czasu kierowni- 
cy tych przedsiębiorstw państwowych 
przenikają się w coraz wyższym sto- 
pniu _patrjotyzmem swego państwo- 


-Wego przedsiębiorstwa — i uniezale- 


k 
> 


iają od gospodarki prywatnej. 
Wszystko to musi rodzić gorzkie re- 
tleksje w świecie prywatnego kapi- 
talu. Nie udało się wydrzeć państwu 
własności, trzeba pozbawić je bezpo- 
średniego wglądu w gospodarcze ży- 
cie. Na pierwsze więc miejsce wy- 


 Sunięto w nowej fazie tej samej kam- 
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Praga 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 7 maja 
Waluty i dewizy. 
Dolar Stan. Zjedn. 8.92.  Belgja 124,40 
Holandja 358.05. Londyn 43,46. Paryż 35,05 
26,50.  Szwajcarja 172.02. Włochy 


4156 Wiedeń 125,92. Nowy Jork 8.93. 


apiery procentowe. 

8% L, Z, Państw, Banku 'Roln. 92.00. 8% 
à Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10%% Poż, kolej. 
R 50% Faństw, Poż. Konwersyjna 68,00 
GA ` Warszawy 69,50 — 69.75 — 61,00 — 
b ło L. Z. Warsz 64.00—6450 6% Poż. 
dol, 85,25 (zł, 759.00). 80/0 Poż, konwersyjna. 


(23.00 MoL. Z, ziem. 65.25-64.75 — 62.50 
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% z — 5% L., Z. Warsz. 69.50 — 68.50 
Py Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36.00—— 
emjówka 54.50 54.75 
cje, | > | 
Bank Polski 158,00—157,50. — Bank Dy- 
S Zachodni 520. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
ank Zw.Sp.Zarobk. 97,00 96,50 Kijewski. 
q, 9 Siła 117.00 Chodorów 116.00 Czersk 1.30 
p, "wice 85,00 Cukier 6.00—5.90 Łazy 0.48. 
124 jk: 149,00. Nobel 6,60, Węgiel 120.00— 
- Firlej 68,00 Cegielski 4900 — 50,50 
8 oj 3250—3350 Modrzejów 11.75. Norblin 
Ostrowiec 88,00 90.00, 86.25. Rudzki 2.17 
rachowice 5,40—5,65—4,75 Zieleniew- 
15. Zawiercie 42,00 Żyrardów 20,50 
-81—8.00. Spiess 93,00——,—. Micha- 
0.91 Ortwein 0:48. Spirytus 3.80—3.85. 


s 
Bat ze, 135,00. Bank Tow. Spółdz. —,—, 


„a 


"sh 
ke 
ACEN 


Ra s Z. Warszawy 81.00—81.50 81.75 50 | 


panji rentowność. Za zwiększoną 
dochodowość państwo ma wyrzec się 
bezpośredniego udziału w życiu prze- 
mysłowem, 

Stoimy obecnie w fazie walki, to- 
czonej wokół sprawy przedsiębiorstw 
państwowych, która rozwija się pod 
hasłem komercjalizacji. Hasłem tym 
objęte jest dążenie do zreorganizowa- 
nia kierownictwa przedsiębiorstw 
państwowych na modłę zakładów 
prywatno - kapitalistycznych. Wąt- 
pliwy to ideał, W świetle „Skomer- 
cjalizowanej racji stanu” p. Tennen- 
bauma, staje on jako dążność do od- 
dania przedsiębiorstw owane 
całkowicie na łup „dysponentów” ka- 
pitału, I to jest właściwie celem bez- 
pośrednim wielu zabiegających o ko- 
mercjalizację jednostek. Na drodze 
tej zostanie wyrwane państwu bez- 
pośrednie narzędzie kontroli rynku 
przemysłowego, to wystarcza by obóz 
kapitału stał się rzecznikiem „ko- 
mercjalizacji". 

Z natury rzeczy my socjaliści je- 
steśmy przyjaciółmi przedsiębiorstw 
państwowych. Nie dlatego, by były 
one realizacją zasad socjalistycznych. 
Socjalizm to uspołecznienie, nie zaś 
upaństwowienie- Różnicę tę uprzyto- 
tomniamy sobie, Ale zakłady prze- 
mysłowe w ręku państwa to jedyny 
środek praktycznej orjentacji pań- 
stwa w warunkach produkcji, a zara- 
zem, przy należytym ich postawieniu, 
doskonałe narzędzie  paraliżowania 


rozbójniczych apetytów kapitału w| 


stosunku do spożywców. Nie mówi- 
my, że przedsiębiorstwa państwowe 
rolę tę spełniają. Spełniać ją mogą. 
Spełniać ją będą, gdy wpływ klasy 
robotniczej na państwo się wzmoże. 
Nie sądzimy również by dzisiejsza 
organizacja przedsiębiorstw państwo- 
wych była doskonała, Braki są du- 
że. Ale braki te wypływają zarówno 
z biurokratyzmu jak i z rozpanoszo- 
nego już w niektórych działach ducha 
„komercjalistycznego” drapiestwa. 
Braki organizacji trzeba usunąć! 
Trzeba nadać przedsiębiorstwom for- 
my odpowiednie do sprężystego gos- 
podarowania, Wystrzegać się tylko 
należy, by wraz z wodą nie wylać z 
wanny dziecka. Naprawiając organi- 


zację przedsiębiorstw państwowych. 


nie można ani na chwilę zapominać, 
że mają one i mieć mogą pełne zna- 
czenie w całokształcie życia państwa 
tylko wtedy, gdy: 

1) podlegają najbardziej wszech- 
Ch kontroli społecznej (Sejm, 

2) zachowują całkowitą samodziel 
ność "wobec przedsiębiorstw prywat- 


nych; Ą 

3) podlegają ścisłej i nieograniczo- 
nej dyspozycji rządu, odpowiedzial- 
nego za ich prace; ` : 

4) wreszcie nie są w żadnej mierze 
terenem żeru „dysponentów czy 
nadzorców, 

Te postulaty muszą też określać 
nasz stosunek do podró. A planów 
komercjalizacyjnych. 

Z. Zaremba. 


| Haberbusch 150,00 Żegluga 0,39—0.42 Spirytus 
4,40—4.25 Borkowski .3,85—3.80. Bank Han- 
dlowy 8.90. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 4.10—4,05.. Parowóz 0,94 — 0.95—0.94. 
Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 7 godz, 10 wiecz. 

Akcje. Tendemcja słabsza. Dollar ameryk. 
8.92%, Bank Polski 159.50, Cukier 6.30, We- 


| gel 124,00, Modrzejów 11.70, Liipop 35.50, 


Ostrowiec 87.00, Rudzki 3.00, Starachowice 
5,70, Żyrardów 24,50, Rubli 100 złotem 460. 


FOGRA PE AG tyt ya GDA 
Z PRZEMYSŁU WŁÓ- 
KIENNICZEGO 


W przemyśle włókienniczym sprzedaż dla 
sezonu wiosennego i letniego została już 
przeważnie zakończona. Stąd ruch sprze- 
dażny w fabrykach wełnianych znacznie 
już osłabł. Grosiści zakupują tylko drobne 
ilości tych towarów, których potrzebują dla 
natychmiastowej dalszej sprzedaży. W 
przemyśle bawełnianym sezon sprzedaży 


wiosennej odbywał się w tempie nieco po- | 


wolniejszem. Przyczyną tego zjawiska jest 
niekorzystny dotychczas stan pogody, De- 
taliści obawiają się gromadzić zapasy, któ- 
rych w razie dalszego trwania chłodu nie 
mogliby łatwo sprzedać, Wskutek tego i 
handel hurtowy okazuje pewną wstrzemię- 
źliwość. Sprzedaż z magazynów trwa jed- 
nak ciągle, możliwe jest jednąk, że pew- 
na część towarów wiosennych zostanie nie 
sprzedana. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 8 maja 1927. - 


W CZEM WYRAŻA SIĘ 
USPRAWNIANIE MONOPOLI? 


W dyskusji między „Robotnikiem* i „Gło- 
sem Prawdy” jeden z autorów tłumaczył 
zwiększone dochody z Monopoli usprawnia- 
miem się organizacji, Szukaliśmy potwier- 
dzenia tej tezy zaczynając od Monopolu Ty- 
siły: 

milj, milj. 

w r, 1924 — 1388 zł, p. = 138.8 fr. szw. 

w r. 1925 — 182,4 zł, p. = 170,0 fr. szw. 

w r. 1926 — 2700 zł. p. = 159,0 fr. szw. 


Widzimy więc, że mimo bardzo znaczne- 
go, 100%; podniesienia cen wyrobów ta- 
bacznych, a więc w wyższym stopniu niż 
spadła waluta, dochody z Monopolu w wa- 
lucie stałej zostały pomniejszone, To uwa- 
ga pierwsza — niezbyt przemawiająca o u- 
sprawnieniu gospodarki Monopolu Tytonio- 
wego w ciągu zeszłego roku. 

A teraz chwilkę uwagi o jakości wyro- 
bów, W raporcie Kemerera mówi się wprost 
o tem, że Monopol tytoniowy kupuje gatun- 
ki tytuniu często zaliczane do klasy tyto- 
niów niezdrowych, W ciągu roku; zeszłego 
mie zauważyliśmy żądnej zmiany w gatunku. 
Jeśli jest to raczej w kierunku pogorszenia. 
Jesteśmy więc wprost zatruwani przez Dy- 
rekcję Monopolu i obserwujemy tylko dal- 
sze usprawnianie się Monopolu w tym za- 
trwwamiu. Zła jakość wyrobów tytoniowych 
wypływa z fatalnej umowy z Włochami, 
którą to umowę raport Kemerera kwalifi- 
kował jako nadającą się do zerwania (L II 
str. 94). Czy Dyrekcja Monopolu Tytonio- 
wego zrobiła  cośkolwiek w kierunku spa- 
raliżowania złych stron tej umowy, i ograni 
czenia wpływu kartelu tabaczników na cenę 
i gatunek dostarczanego Polsce tytoniu 


i zgodnie z interesami spożywców. Rządowe 
sfery dlatego chyba tę stronę raportu chcą 
pokryć pyłem zapomnienia. 

Do sprawy tej powrócimy. Narazie ponu- 
szamy te przejawy z życia. Monopolu 
Tytoniowego, by wskazać, iż panuje w nim 
stare niedołęstwo i niedbałość o interes po- 


wszęchny, bez żadnych oznak „usprawnie- | Am 


nia", 
AG, 


EMIGRACJA Z POLSKI 


Przyrost naturalny tudności w Polsce ob- 
liczają okrągło rocznie ma 500.000 głów. 
Zagadnienie i ia tego przyrostu 
w produkcji przemysłowej i rolnej coraz. sib- 
niej zarysowuje się przed społeczeństwem. 


Zahamowany rozwój przemysłu, będącego 
nonmalnie ujściem dla przyrostu naturalne- 
go ludności, obecnie nie zwiększa ilości ro- 
botników, lub w b. małym stopniu: 
Zatrudnionych 
(w wielkim j średnim _ Bezrob. Razem 
przem.) 

I „1925 e. 666,7 161,9 882,6 
VII 1925 r, 570,8 171,6 842,4 
I 1926r. 519,2 301,4 820,6 
VII 1926 r. 599,9 2235 823,5 


Brak reformy rolnej nie rozszerza też ilo- 
ści nowych warsztatów pracy na wsi. Brak 
pół miljona zabitych podczas wojny i kilku 
set inwalidów został już przez przyrost na- 
turalny wypełniony. Pozostaje więc emigra- 
cja jako jedyny odpływ przyrostu ' natural- 
nego, 
, Ruch emigracyjny w ciągu ostatnich 
dwuch lat oświetlają cyfry następujące: 


Emigracja z Polski, 
r. 1925 r. 1926 
Do Francji 36.373 _ 68,534 
«u Niemi — 43,391 
„ Belgii 455 1.958 
„. Danji 994 


2,254 


Razem do krajów eunopej. 42.769 117.136 
Do Ameryki Półm 9.089 8.249 
„ Kanady 4.268 15.795 
u Brazylii 1388 241 
“ P abestyny 13.696 6.839 
„ nych krajów pozaeuro- 
pejskich 1.193 2.069 

Razem do krajów pozaeuno- 
pejskich 38.449 _ 49.457 
Ogółem 81.218 116.593 


(W tym samym czasie jednak odbywał się 
również 4 nuch powrotny emigrantów do 
kraju: s 


r. 1925 r. 1926 

z krajów europejskich 17.131 49.171 
z krajów pozaeuropejskkich .4.101 6.017 ` 
Razem 21.232 55.188 


Tak więc w rezultacie saldo emigracyjne 
dla r. 1925 wynosi okrągło 60.000 głów a dla 
1926 r. 61.300 głów. i 
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DODATEK GOSPODARCZY „ROBOTNIKA”. 


KILKA UWAG O MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI EKONOMICZNEJ 


L 
4-$o mają rozpoczęły się w Gene- 
wie obrady międzynarodowej konie- 
rencji ekonomicznej, Konferencja ta 
została zwołana na mocy uchwały 
Zgromadzenia Ligi Narodów. W myśl 
tej uchwały konierencja „ma zbadać 
trudności gospodarcze, które prze- 
ciwstawiają się przywróceniu (?) do- 
brobytu powszechnego, oraz wska- 
zać najodpowiedniejsze środki dla 
przewyciężenia tych trudności”, a to 
tembardziej, że „pokój gospodarczy 
wybitnie przyczyni się do zapewnie- 
nia bezpieczeństwa narodów“. 
Rzeczywiście, stan obecny Europy 
jest jaknajjaskrawszem  przeciwień- 
stwem dobrobytu powszechnego, a 
nawet tego—prawdopodobnie przed- 
wojennego — „dobrobytu“ (?), o któ- 
rym mówi rezolucja, a delikatnie na- 
zwane „trudności ' reze". są 
nieznanym w historji Europy chroni- 
cznym kryzysem, Przeszło 5% lud- 
ności — czyli około 25 mil, — to bez- 
robotni wraz z rodzinami, płace real- 
ne, wynoszące 60 — 80% minimum 
egzystencjalnego, spożycie wewnę- 
trzne — zaledwie 75% zdolności pro- 
dukcyjnej, upadek eksportu do in- 
nych części świata, orgje protekcjo- 
nizmu i encji, zu ie sze- 
rokich mas, państw i komun — oto 
obraz obecnego stanu materjalnego 
Europy. W czasie wojny i po wojnie 
w larce Światowej 
się głębokie przeobrażenia, Procen- 
towy udział Europy w produkcji 
światowej spadł, natomiast Ameryki, 
Azji, Australji b. znacznie wzrósł, jak 
wykazuje poniżej przytoczona tabli- 


Procentowy udział w produkcji 
światowej: 


Żelazo Stal / Węgiel Bawełna 
Lata ana 1925 1913 1925 1913 1925 1913 1925 
ery 


ółnocn. 41 49 43 52 43 44 


56 46 51 47 
05 2 45 66 


Produkcja Europy wykazuje spa- 
dek w stosunku do produkcji Sed 


26 27 
-53 41 


uropy 58. 47 
Azji FZ 20 27 


Stan produkcji w 1925 r. (r. 1913—=100) 


Europa Europa Ameryka ,_, 
z Rosją bez Rosji SOdnasna Azja 
Węgiel 91 93 102 145 
Nafta 88 104 307 305 
elazo 80 84 117 335 
Stal 87 100 143 520 
TO 
mechan. 87 90 126 304- 


Konsumcja również zmalała, np. 
konsumcja bawełny w Europie wy- 


nosi obecnie tylko 84% przedwojen- |. 


nej; — w Ameryce 112, w Azji 130; 
handel zaś — 89,3% (podczas gdy w 
Ameryce północnej 136,74, w Azji 
135,9 w Australji 132,3), 

Kilka tych zestawień, zaczerpnię- 
tych z wydawnictw Ligi Narodów, 
przygotowanych na obecną konferen- 
cję gospodarczą, wystarczy, aby. wy- 
tworzyć sobie obraz stanu rzeczy. 

Czem jest on wywołany? Czy osła- 
bieniem zdolności wytwórczych Eu- 
ropy? Broń Boże. Siły produkcyjne 
Europy- wzrosły (np. hut angielskich 
o 50%), rozwój techniki postępuje 
sżybko naprzód i w tych dziedzinach, 
których produkty są poszukiwane, 
produkcja znacznie wzrosła (np. ma 
szyn i aparatów elektr. ze 100 na 141, 
azotników — na 246, jedwabiu sztu- 
cznego — na 510), w wielu krajach 
powstały nowe gałęzie przemysłu 
(np. na Węgrzech — włókienniczy, w 
Rumunji — metalurgiczny, w Anglii 
—hemiczny i t. d.) Europa zatem 
mogłaby produkować więcej, niż 
przed wojną — jej mechanizm gospo- 
darczy wzmógł się i udoskonalił — 
mogłaby dotrzymać kroku innym czę- 
ściom świata, gdyby... gdyby miała 
odbiorców. Ale, jak widzimy w przy- 
toczonych zestawieniach, dawni od- 
biorcy produktów przentysłowych — 
Ameryka, Azia, Australja w szybkim 
tempie uprzemysławiają się sami, a 
rynek europejski, wyniszczony woj- 
ną, słodowemi płacami i dumpingiem, 
podzielony murami celnemi nie jest 
w stanie wchłonąć nawet  przedwo- 
ię quantum Po aiad 

gospodarce. uropy — to 
przedawidżycikiec pt aatik zbytu, I 
podczas, gdy w innych, kapitalistyez- 
nie młodych. częściach świata przy 
pomocy kapitału finansowego Sta- 
nów Zjednoczonych buduje się nowy 
mechanizm produkcji przemysłowej, 
podczas $dy budzący sie ruch naro- 


dowościowy przyśpiesza ten proces 

Europa hamuje swój rozwój gospo- 
darczy, więdnie i szuka środków od- 
młodzenia, 


Zmaleść je może tylko w sobie sa- 
mej, zwiększając pojemność własne- 
go rynku wewnętrznego, Wszak kon- 
sument jski i przed wojną był 
największym odbiorcą produktów eu- 
iaga go rien go zaled- 
wie 25% ogólnego e! państw 
europejskich idzie do innych części 
świata, a 754 zostaje w Europie. 

Należy więc w tym celu ułatwić 
obrót towarowy wewnątrz - europej- 
ski, usunąć zakazy przywozu i wy- 
wozu, reglamentację, obniżyć i stabi- 
lizować stawki celne, ujednostajnić 
taryfy, zawierać na możliwie długie 
okresy traktaty owe, ograni 
czyć stosowanie pośrednich środków 
protekcjonistycznych (subwencję, 
premje eksportowe, dumping); nale- 
ży wejść na drogę regulowania pro- 
dukcji i wymiany zapomocą porozu- 
mień, trustów, karteli i t. d. międ 


- 


narodowych, przeprowadzić między- 


narodowy podział pracy gospodar- 
czej, utworzyć zie może ośólno-eu- 


r ziału surowców 
pr cji i wymiany oraz gospodar- 
czy arbitraż, 


Takie w kiłku słowach są projekty 
inicjatorów - konferencji. Projekty 
śmiałe i dalekoidące zwłaszcza wo- 
bec nacjonalizmu gospodarczego, pa- 
nującego dziś w Europie. Konferencja 
ma się zająć niemi, wytworzyć odpo- 
wiednie nastroje i przesłanki psycho- 


logiczne w opinji publicznej ew. stor- 
szej odpowiednie zalecenia dla 
ów. 


+4 . 
Z naszofo dryada A fakt zwoła* 
nia międzynarodowej konferencji go” 
spodarczej jest faktem korzystnym 


zarówno z teoretycznego jak i prak- 
punktu widzenia. Fakt ten 


dalekiej perspektywie do utworzenia 
z gospodarstw narodowych jednego 
światowego organizmu gospodarcze- 
go. Jest on również drobnym ale cha- 
rakterystycznym przejawem tej ten- 
dencji rozwojowej, którą socjalizm 
zawsze eślał, mianowicie, że 
rozwój kapitalizmu z konieczności 
doprowadzi do bankructwa podsta- 


listy- 
— reg ania 
przez człowieka produkcji i wymia- 
ny. Wreszcie zwołanie międzynaro- 
dowej konferencji gospodarczej jest 
niewątpliwie przejawem zmierzchu 
imperjail lizmu gospodarczego kapitali- 
stycznej y, przynajmniej, o ile 
to dotyczy innych części świata, 
Praktycznie fakt ten jest dodatni 
w tym sensie, że kapitalizm europej- 
ski raz 


Prędzej czy później z koniecznoś- 
ci z rozważań, z koncepcji 
się — pod ciśnieniem kryzysu — fak- 
ty, które nie tylko utrudnią wszczy* 
nanie zawieruch wojennych i unie- 
możliwią wojny gospodarcze, ale zbli- 
żą realizację drugiej tezy gospodarki 
socjalistycznej. O tej kwestji pomó- 
wimy za tydziea, ` `, H. K, 

, 


Tat ete EO LE? PE ZNAC NE NENA NOGED W. 


DROŻYZNA CHLEBA 


Prezydjum miastą Krakowa podwyż- 
szyło cenę chleba: zą kilogram żytniego 
jasnego na 70 gr., żytniego ciemnego — 
56 gr. Ceny pieszywa białego pozosla-* 
ły bez zmiany, 

Na wczorajszem posiedzeniu podniósł 
cech piekarski w Poznaniu cenę chleba 
żytnieśo na 79 gr. za kg. z ważnością 
do 7 b. m., cenę bułki 40 — 50 gramo- 
wej na 6 gr. z ważnością do 9 b. m- 


p ý 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 8 maja 1927. 
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DARY WRÓŻKI 
- (NIBY BAJKA, A MOŻE | NIE BAJKA) 


É 


Była sobie gdzieś, kiedyś biedna, 
mała dziewczynka Anusia. 

Nie dlatego nazywam ją biedną, 
że nie była wcale bogatą, gdyż i bez 
bogactwa można być szczęśliwym. 
Nazywam ją biedną, bo zawsze była 
smutną. A smutną była dlate- 
$o, że i wszystko dokoła niej było 
smutne... 

Smutną była izba, w której mała 
Anusia pędziła swoje życie, Smutna 
była Anusi sukienka, i rączki, i wło- 
ski, i buzia, gdy się w wiadrze wody, 
albo w smutnem maminem lusterku 
przejrzała. Smutny był kotek Moru- 
sek tak, że nawet ze smutku bardzo 
rzadko mył się, jak to kotki inne cią- 
gle robią, a tyłko ze zjeżoną sierścią 
i zamorusanym iem  płątał się 
pod nogami, Smutną była nawet do- 
niczka z kwiatkiem na oknie, I na- 
wet okno samo, które przecież na 
słoneczko patrzyło, także było smu- 
tne 


Smutna była lalka ukochana Anu- 
Si... Sarir E piszą 
najgorsze, wiecznie smutni ma- 
ma i tata, A z tego smutku byli za- 
sze źli, gniewali się często, pokrzyki- 
wali na Amnusię, poszturchiwali chu- 
ano kociaka, że aż uciekał za pi 

ż raz... ach! jak to było dziwnie! 
I ślicznie, i strasznie, i przyjemnie! 
Nie wiadomo skąd zjawiła się 
Anusią jakaś nieznajoma Pani, Wróż- 
ka, nie wróżka, może zaczaro- 
wana królewna?! I Anusia nawet nie 
wie, czy to sen, czy bajka... Dość, że 
jakby ta wróżka (choć tatuś mówił, 
że żadnych wróżek niema na świe- 
cie) pogładziła Anusię po włoskach 


i rzekła do niej: 

„Czemuś smutna, maleńka? 
Źle gdy dorośli są smutni, ale strasz- 
ne, ki smutne małe dzieci... 
Chciałbym coś zrobić takiego, że- 
byś się nauczyła uśmiechać" wesoło, 
ws 0, czego się dotkniesz robiło 
się ładne i wesołe, a ludzie żeby we- 
seli, gdy tylko zbliżysz się do nich”. 

Anusia 


zlękła się trochę, a wróżka | go 
wid a 


ująwszy ją za rączki, m dalej: 

„Nawet twoje rączki są smutne. 
Nikt widać nie dba o to, żeby były 
ładne i wesołe, A któż powinien 
dbać o nie, jak nie ty, Ansiu! No, ale 
odtąd będzie inaczej!” 

Wróżka uśmiechnęła się promien- 
rie, poczem dotknąwszy trzy razy u- 
stek, oczek i paluszków Anust, zanu- 
ciła cichutko: 

„Czary, czary, czarodzieje: 
Niech się wszystko roześmieje. 
Czary, czary, wróże, wróżki! 
Czaruję Ani paluszki, 

Czary, czary, krasnoludki! 
Czaruje oczka Aniutki. 
Czarem, czarem ze słoneczka 
Czaruję Ani 

Czary, czary, czarodzieje! 
Niech się wszystko roześmieje. 

I nachyliwszy się do uszka Anusi, 

szepnęła: 

zy chcesz rozweselić mamę, ta- 
tę, kotka Moruska, kwiatek w do- 
niczce; okienko i lalkę, i całą izbę i 
wszystko, czego się i w 
swojem życiu? Jeśli zechcesz, bę- 
dzie dokoła ciebie zawsze jasno, ła- 
dnie i wesoło. Ale musisz tego 
chcieć, bo gdy sama nie zechcesz, to 
nawet i wróżka nie da ci mocy u- 
szczęśliwiania drugich, Czy chcesz 
Amusiu ? > 

Ale Anusia bała się pisnąć choćby 
jedmo słówiko. Więc skinęła tylko 
główiką. . 


„No, dobrze; posłuchaj, Masz szu- | kol 


kać smutnych ludzi, smutnych zwie- 
rzątek, roślinek, smutnych rzeczy. 
Znajdziesz prędko, bo masz zaczaro- 
wane oczko.. Zresztą dokoła ciebie 
jest teraz prawie wszystko smutne, 


więc długo szukać nie będziesz. U- 
ważaj potem co czynić trzeba, bo jak 
zaniedbasz cokołwiek i pozostawisz 
smutnem, przepadnie twoja czaro- 

iej moc, I znowu będzie smu- 
tno dokoła!" 

Pomyśl zawsze chwilkę, czemu 
smutne jest to, co chcesz rozweselić, 
a gdy już będziesz wiedziała, dalej 
do roboty! A przy robocie masz się 
zawsze uśmiechać śnie i weso- 
ło! Taka robota z własnej chęci, a 
nie tylko dlatego, że ci mama kaza- 
ła, a robota jeszcze z wesołością w 
sercu, działa cuda nawet i bez cza- 
rów. Zdziwisz się, gdy poweseleje 
to, co było smutne, dzięki tobie sta- 
mie się wesołe!” 

„No, a teraz muszę już zniknąć. 
Wróżki nie mogą tak długo rozma- 
wiać z ludźmi, nawet z dziećmi, bo 
pary być czemś cudownem. 

ędę jednak patrzyła na ciebie z za- 
Ergo królestwa i zobaczę, 
jak ty się obchodziła z mo- 
imi i jl” 

I jak mgła rozwiała się w powie- 
trzu. 

Myśli, myśli, co tu teraz robić! Czy 


powiedzieć mamie albo babuni i spy- 


piec. |tać się, co to wszystko może zna- 


czyć, Czy jej się śniło, czy jej się tyl- 
ko ało, czy naprawdę wróżka 
do niej przychodziła ? 

Nie! Nie powie nikomu, boby się z 
niej tylko naśmieli. 

Ale spróbować trzeba, czy ma za- 
czarowane paluszki i oczka, Patrzy 
Anusia dokoła, patrzy... aż zobaczy- 
ła Moruska, Morusek jak zawsze 
smutny, skulony, drzemie koło pie- 
ca. Anusia musi Moruska rozwese- 


brze na świecie. Ale jak zrobić, 


Już wie co ma zrobić, nalała na spo- 
deczek trochę mleka ze swego gar- 
nuszka i podała kotkowi, zaczęła go 
uspakajać, głaskać i pieścić, aż Mo- 
rusek uspokoił się i przekonawszy 
się, że nparawdę mleko jest dla nie- 
go, wypił łakomie wszystko, A po- 

„wyciągnął jedną łapkę, drugą, 
wygiął grzbiet do góry, ostrożnie po- 
sunął się bliżej ciepłego pieca, a że 
go nikt tym razem nie odpędził, usa- 


dowił się tam wygodniej i zaczął myć 


nie na Amusię, 
widokiem ślicznego teraz Moruska, 
uśmiechnęła się do niego, wyciągając 
ostrożnie rączkę, by go znów nie 
spłoszyć. I oto stał się znów cud nie- 
spodziewany! Jak tylko Anusia się u- 
śmiechnęła, dziki zawsze kotek, sko- 
czył jej nagle na kolana, otarł się o 
nią pieszczotliwie, jakby jej podzię- 
kował za opiekę, potem zwinął się w 
piękny kłębuszek, tak jak to tytko 
i umieją, i zaczął mruczeć Amu- 
si kocią piosenkę, aż zasnął u niej na 
anach. 
Tak się Anusi udała pierwsza pró- 
ba z darami dobrej wróżki, 
(D. c. n). 


L Rolińska, 


My A PERO OOA AA JAZ ENEA GO GREENE] ERĄ a aia a 


BALONIKI 


czy to takie wielkie, okrągłe kwiaty 
Kwitną na drobnych sznurkach 

zj wwiązamych do kija? 
Czy to czerwone, żółte i zielone 


Wiatr leciutko do góry podbija? 
Czy to zwyczajne ładne baloniki 
Jo kupienia dla dzieci 
Czy to może jest coś, co dotknięte 
Ucieknie i w niebo poleci?... 

Ewa Szelburć. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Do Gajewskiego St. Co czytałeś Żenom- 
skiego? Zgadzam się z Tobą zupełnie co do 
wyboru autorów. 


Do Michalskiego G. „Przyjacielowi Dzie- 


‘ci smutno, że musisz stale leżeć w łóżecz- 


ku i będzie starał się przynosić Ci dużo zaj- 
mujących opowiadań i ciekawych łamigłó- 
wek. Pisz często i bądź szybko zdrów. 

Do Dorki B, Nie dobrze, że dzieci opusz- 
czały zajęcia w Ogmisku. Sztandar już ma- 
cie, jesteście więc pewnie- zadowolone? 


Dużo pracy Mamusia, 
trzeba jej pomóc. Jak kto może i u- 
mie, Helenka umie, więc znosi upra- 
sowaną bieliznę i choć ją dobrze rą- 
czyny bolą, trzyma dzielnie, póki 
Mamusia ostatniego kawałka z jej 


ma dziś 


rąk nie zdejmie, A Dzidziuś pomóc 
mie może, bo nie umie, bo jest mały. 
Więc ofiaruje to co może, smaczne, 
soczyste jabłuszko, które dostał od 


cioci. 
PRZESTAŃ 9 NEO GE BERG PORE GREENE 


WESELE NA ŁĄCE 


A na łące, na zielonej, a cóż tam 
dzwoni? 

Jadą, jadą państwo młodzi hej! we 
sto koni! 


Żuk woźnica z bicza trzaska z wielką 


i paradą: 
Biały Motyl z Bożą Krówką do z 
jadą. 


Słońce drogę im ozłoci N "*ŚR8 


s 
Księdzem będzie Kos z olszynki, 
szpak — organistą. 


1 


Kościół będzie pod tarniną biało 
kwitnącą, 

a skowronki się rozdzwonią pieśnią 
oniącą. 


, | Stoi domek nowożeńców pod mucho- 


morem, 
więc na ucztę tam pojadą wraz z ca- 
łym dworem. 


Będą pili zdrowie gości z jaskrowych 
| szklanek: 

już podczaszy w łapce trzyma dzban- 
m tulipanek. 

Potem goście tańczyć będą. Trzeba 
x muzyki, 

Stroją skrzypce na kamieniu polne 
świerszczyki. 


ł| Boża Krówka wdzięcznie dyga przed 


Panią Pszczołą: 
„Proszę w parę z moim mężem, 
będzie wesoło”. 


Bąk zaprosił pannę młodą, trzmiel jej 
siostrzyczkę, 

był niezgrabny i tancerce rozdarł 
spódniczkę. 


Zato chrabąszcz tak wywija, tak 
dzielnie krąży, 

Że ta ważka, co z nim tańczy, led- 
wie nadąży. 


Chrząszcze złote i zielone w taniec 
ruszyły, 

przyśpiewują, przytupują, co NaECZY 
siły, 


Tylko osa koło nosa lata nadęta, 
że nie dla niej te zabawy, nie dla niej 
święta. 


Iść nie może na wesele, nikt jej nie 
ubi, 

bo ta osa, to złośnica, z każdym się 
s czubi. 


„Ej, ty oso, żółta oso! porzuć te złości! 
dziś się wszyscy weselimy, prosimy 
3 w gości! 


Niech waćpani się rozchmurzy, żąd- 
łem nie straszy, 
to ją chętnie zaprosimy do chaty na- 
DR szej”. 
| 


| Wanda Niedziałkowska- | 


Dobaczewska. 


"POWIASTKA 0 SKOWRONKU 


Pewnego wiosennego wieczora ze- 
brały się w oborze krowy Łaciatej 
wszystkie zwierzęta, będące na służ- 
bie u rolnika Jana. Pierwszy zjawił 
się pies Burek, który się nigdy nie spó- 
źniał, a za nim wkrótce inne zwierzę- 
ta. A więc osioł Kłapouch, koń Dłu- 


gonóg, kura Gdakalska, jej mąż, dum- 


ny kogut, gęś Gęgalska, a na samym 
końcu dystyngówany kot Feliś, który 
miał piękne czarne futerko i bardzo 
był z tego powodu dumny. 

Gdy już wszyscy zaproszeni zjawili 
się, kogut wyskoczył na okno i zapiał 
głośno: kukuryku. Znaczyło to tyle, 
co: Dobry wieczór Państwu. A 
tem rzekł: Kochani przyjacielel Że. 
braliśmy się, ‘aby naradzić się nad 
ważną rzeczą. Chodzi o skowronka- 
Ten szary ptaszek leniuchuje cały 
dzień, podczas gdy my wszyscy od 
świtu do późnej nocy pracujemy dla 
rolnika Jana, Krowa daje pożywne 
mleczko dla niego i jego dzieci, koń 
ciągnie pług, Burek strzeże domu od 
złodzieja, moja żona kura i kuzynka 
gęś składają dlań jajka, a kot Jeliś 
wystrasza z piwnicy szkodliwe myszy. 
Osioł Kłapouch nosi cierpliwie cięża- 
ry, zaś o swoich wielkich zasługach 
mówić nie będę. Jestem skromny. Ale 
każdy z was wie, że budzę o świcie 
cały dom i swem głośnem pianiem za- 
powiadam deszcz. Cóż zaś robi sko- 
wronek? Skacze jak dzień długi z 
grudki na grudkę, ćwierka niekiedy 
nad głową rolnika (pewno mu nawet 
przeszkadza) i oto cała jego robota. 
Jednem słowem leniuch, nierobek i 
darmozjad, 

— Ależ on przecież śpiewa — o- 

dezwał się Burek, który lubił przy- 
słuchiwać się ze swej budy pięknym 
piosenkom skowronka. 
Wielka sztuka — śpiewać! — 
odezwał się osioł, — Ja również to 
potrafię. — I ryknął tak potężnym 
glosem, że wszystkie zwierzęta za- 
tkały sobie uszy. I choć głos osła wca- 
le nie był piękny, zwierzęta spojrza- 
ły nań z szacunkiem. U zwierząt bo- 
wiem wszyscy szanują tego, kto naj- 
głośniej ryczeć potrafi. 

Tak więc zwierzęta — mimo, że lu- 
biły skowronka — postanowiły zmu- 
sić go do opuszczenia swego gniazde- 
ezka i powędrowania'w świat, ponie- 
waż, ich zdaniem, skowronek: jest dar- 
mozjadem, niepotrzebnym nikomu, 


Jakże smutno było skowronkowi 


NIEDZIELA 
Ojciec nie pójdzie z rana do roboty, 
Mama mieć będzie śmiejące się oczy, 
Z ulicy nieba krążek słońca złoty 
Aż tu pod naszą bramę się potoczy! 
Wyjdziemy wszyscy w wyczyszczo- 
(Siostrzyczka będzie miała wstążkę 

nową) 
I, płącząc oczy w tramwajowych 


Pójdziemy sobie z podniesioną 
głową, 


Aż tam, gdzie kończy się ulica 

A gdzie zaczyna się wielki plac 

Na którym słońca złoty klomb 

SR dak R 
tam trzeba. 


l 


Ewa Szelburg. 


ROZWIĄZANIE 
ŁAMIGŁÓWKI 
Z NR. 111 
NADESŁALI: ` 


Hutnik M„ Kuskowski Z. z 
„Naszego Domu" w Pruszko- 
wie, Jopek H, Sulk B., Grzy- 
bowska L., Migałówna H.„ Mi- 
chalski G., Kaliski P., Borucka 
E„ Terankówna I, Wierny W. 
Zdanowiczówna,  Piekart J. 
Marzec St, Mitrowski F., Dob- 
kiewiczówna i Makarecki F. 


Ími bez pieśni. 


"rozstawać się z miejscem, gdzie uro” 


dził się i wychował. Lecz nie śmiał 0: 
pierać się rozkazowi wszystkich r 
rząt. I następnego wieczora opus” 
swą ojczystą ziemię. Na pożegnanie 
zaśpiewał tak cudną piosenkę, 
słonko, które właśnie szło spać za 18% 
zatrzymało się jeszcze chwilę na nie” 
bie, by móc posłuchać dłużej: A Ja 
nowe dzieci aż w rączki klaskały z za” 
chwytu. Skowronek zaś widząc ! 
radość, śpiewał długo, długo, d 
się pyzaty księżyc nie ukazał na mie”. 
bie, by przypomnieć słonku i dzieciom: 
że pora już do łóżeczka. 

azajutrz rano rolnik Jan wyfu” | 
szył, jak zwykle, do roboty. F 
choć ślicznie świeciło słonko, smutno | 
było rolnikowi, Dłużyła mu się l 
ta i nie jeden raz podniósł bat na ko-/ 
nia, sądząc, że to z jego winy tak p% 
woli wlecze się czas, W południe dzie. 
ci przyniosły ojcu obiad w pole iwo” 
łały skowronka, by im zanucił, 125 
zwykle, Ale odpowiadała im-cisza 
Wtedy przypomniał sobie Jan, że. 
wcale dziś nie słyszał*głosu szarego | 
ptaszka i że wobec tego pewnie wy”. 
darzyło się nieszczęście, Zapłakały 1 
dzieci z żalu za swoim śpiewakiem, 3 ' 
wraz z nimi płakały kwiaty i drzewa © 
i trawy. Niema bowiem radości na zie* 


Wkrótce zrozumiały zwierzęta, jak 
były niesprawiedliwe dla skowronś3* 
I im samym smutno było w zagrodzie 
rolnika. Nawet najweselszy z nic 
Burek, stracił ochotę do psót. Z kim 
zresztą miał figlować, skoro smu 
się dzieci. To też zwierzęta za 6 
średnictwem gołąbka wezwały sko 
wronka z powrotem. Śpiewak byt 
szczęśliwy, że wolno mu wrócić í 
swoich, to też przebaczył zaraz zwie” 
rzętom krzywdę, jaką mu wyrządziły: 

Czyż możecie sobie wyobrazić, 132- 
ka radość zapanowała w zagro 
Jana po powrocie skowronka? A już 
najbardziej cieszyły się dzieci. : 

I odtąd nikt nie żąda od skowrom” 
ka innej pracy prócz pięknego śpie” 
wu. Jeden tylko osioł uważa dalej 
skowronka za darmozjada, ale 
może ktoś przekonać upartego kła- 
poucha? - 

A skowronek śpiewa ludziom i so 
bie, zwierzętom i kwiatom, śpiewa 
światu całemu przepiękną pieśń o 
nej pracy rolnika. 


M. Czaban Goldmanowa. 


CZYTAJCIE TE KSIĄŻKI 
Dzieci do lat 8-miu: Poezja: 


Bełza W, Dzieci i ptaszki. i 
Ejsmond J. Opowieść o Janku Kominiaf* 
czyku i dymiącym piecu króla Stasia, 
Ejsmond J. W zbożu. 
Konopnicka M. Na jagody. a 
Konopnicka M. O Janku Wędrowniczki 
Konopnicka M. To książeczka osobliwa 
Mortkowiczówna H, Dzień Jędrusia. 1 
Mortkowiczówna H. Dzień Krysi, 
Or - Ot. Bal i Koncert u Sikorki, 
Ostrowska B, Gwiazdka polskiego dziec” 
ka. 
Ostrowska. B. Książeczka Halusi 
Porazińska J. Kiichuś majstra Lepigliny: 
Porazińska J. W Wojtusiowej izbie. 
Rogoszówna. Sroczka kaszkę warzyła. 


O. c. m). 


JA I | 


ZN PW A a -/* NiCd «1 


WYPADKI 


SAMOBÓJSTWO W RESTAURACJI 


Przy ul. Szerokiej nr. 5 do restauracji, 
należącej do wdowy  Gwiazdowskiej, 
przyszedł wczoraj w południe jakiś męż- 
czyzna, zajął miejsce przy stoliku, pro- 
sząc kelnera o kufel piwa. Pijąc piwo, 
gość zachowywał się nerwowo, poczem 
szybko wyjął z kieszeni rewolwer i przy- 
łożywszy lufę do piersi, wystrzelił, Licz- 
ni goście oraz służba restauracji pośpie- 
szyli do stolika i przytrzymali słaniają- 
cego się na krześle desperata. Po kilku 
minutach przybył lekarz Pogotowia, któ- 
ry, po nałożeniu opatrunku na ranę w o- 
kolicy serca, przewiózł samobójcę w sta- 
nie ciężkim do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Ze znalezionych przy dena- 
cie dokumentów okazało się, że jest to 
45-letni Leon Pawlicki, urzędnik, zamie- 
szkały przy ul, Jagiellońskiej 38. . We- 
dług krążących pogłosek, przyczyną sa- 
mobójstwa jakoby miał być zawód mi- 
łosny, 


KRONIKA 


STAN POGODY 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 1299, najniższa 409, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: ma północy, zachodzie i w środ- 
ku kraju rankiem chmurno, w ciągu dnia 
pogodnie, Na wschodzie najpierw pochmur- 
no, możliwy drobny deszcz, potem zachmu- 
rzenie malejące, Po chłodnej nocy lekkie 0-* 
cieplenie, Słabe wiatry z północnego wscho- 
du, 

Metody jednania członków do spółdziel- 
ni spożywców. We wtorek dnia 10 maja br. 
o godz, 19-tej w lokalu. ‘T Ko- 
operatystów , (Nowogrodzka 21, I piętro) P, 
Jam Wolski wygłosi odczyt p. t. „Metody 
jednania członków do spółdzielni spożyw- 
ców". 

Dla członków Towarzystwa i zaproszo- 
mych gości wstęp wolny, j 

Otwarcie zbiorowej wystawy wiosennej, 
W lokalu Żyd. T-wa Krzewienia Sztuk Pię- 
knych, Grzybowska 26, nastąpi w dniu dzi- | Długoletnie doświadczenie i najnowsze 
siejszym o godz. 1 pp., uroczyste otwarcie 
wiosennej wystawy zbiorowej, z udziałem 
najwybitniejszych artystów - plastyków, 

Wystawa ta zapowiąda się bardzo intere- 
sująco. 7 i 

Towarzystwo Teozoficzne w świetle pra- 


REFORMACKIE p 
znane od. 1602 roku. 


Regulują żołądek, chronią od re- 
umatyz: 


. 1.35 wyrobu apteki 
Karczewski - Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka 4, 
Żądać w aptekach t składach 
z „ZAKONNIKI 


Z ŻYCIA PARTJI 


| 0. K, R. Warszawa-Podmiejska. Konfe- 

tencja okręgowa wyznaczona na 8 maja zo- 

taje odłożona, ze względu na posiedzenie 

K Rady Naczelnej. Organizacje miejscowe zo- 

Mang zawiadomione o następnym tenminie, 
W niedzielę, dnia 8 b, m, 


~. Dzielnica Śródmiejska o godz. 11 rano w 
kalu OKR. (AL. Jerozolimskie 6), odbę- 
się ogólne zebranie członków dzielni- 


zióle mydto- | 
E EE Ta i 


/ oto zasada dobrych gospodyń i praczek! Tylko przez użycie czyśtego, wyboe* 
rowego mydła można otrzymać naprawdę czystą bieliznę. 


Mydło JELEŃ-SCHICHT 


jest gwarantowanie czysta 


produkowane jest z najdosko« 
nalszygh surowców i dlatego 


PRZY PRACY. 

Andrzej Kluczyk, lat 55, robotnik, za- 
mieszkały w Otwocku przy ul Wiśniowej, 
w czasie rozbierania bramki na boisku 
w Otwocku stracił równowagę i spadł 
z wysokości około 5 metrów, Wskutek 
upadku Kluczyk złamał kilka żeber, do- 
znał wstrząśnienia mózgu i potłukł się 


zdobycze techniki składają cię na to, 
iż mydło JELEŃ-SCHICHT jest rzeczywiście najdoskonalszem i niceg 
zrównanem w jakości. 


mydła JELEŃ-SGHICH 


_ Komitet dzielnicy Śródmiejskiej (AL. Je- 
| 6) niniejszym komunikuje, iż se- 
ketarjat dzielnicy czynny jest codziennie 
Ad godz. 7 do 10 wiecz, 


Ruch kuit.-oświatowy. 


Niech więc każda 
gospodyni żąda 


i wystrzega się 
— falsyfikatów, = 


È > ogólnie, Kluczyka w stanie beznadziej. | wdy. Dziś o godz. 5 popoł., w sali Tow. Han. EE RE WG EAIN ANSENT A REPO OE AE WODR OE NG JOGA OJO, 
| ndk Kopeifskiego w Kole ga- | ym przewieziono do szpitala. ku dj aa Eain | 

J A i b wicepre: ow, : leozofiicznego, ; 

W sali OKR PPS, Al. Jerozolimskie 6, UPADEK Z II PIĘTRA, odczyt pęd „Towarzystwo pwsódkdów w 4 E S P 0 w TU TEATR I MUZYKA 


W domu nr, 4 przy ul, Opaczewskiej 
z okna II piętra wypadła na bruk 5-let- 
nia Henryka Szczepańska, pozostawiona 
chwilowo bez opieki. Pogotowie, po u- 
dzieleniu pomocy, pozostawiło dziecko 
z potłuczonemi plecami na leczeniu w 
domu. 

WYPADKI SAMOCHODOWE. 

Na rogu Al. Jerozolimskich i Grójec- 
kiej samochód osobowy najechał na 
przechodzących przez jezdnię: 43-letnie- 
go Szlamę Merle, kupca (Krochmalna 
nr. 13) i 25-letn. Moszką Baumwola, 
tragarza (Przyokopowa 53). Poszwanko- 
wanych przywieziono do ambulatorjum 
Pogotowia, gdzie dyżurny lekarz stwier- 
dził potłuczenie twarzy, nóg i rąk. 

— Przy zbiegu ul. żelaznej i Chłodnej 
pod przejeżdżający samochód dostała się 
przechodząca przez jezdnię 80-letnia Zo- 


świetle prawdy 


Walne zebranie pracowników branży pa- 
pierniczej, wydawniczo - księgarskiej i ma- 
terjałów piśmiennych odbędzie się w Zwią- 
zku Zaw, Prac. Zatr. w Handlu i Biurowo- 
ści, Zielna 25 w poniedziałek, dnia 9-go ma- 
ja r. b. o godz. 8 wiecz, 

W T-wie Ekonomistów i Statystyków Pol- 
skich, Jasna 19, odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 9 maja o godz, 20.30 odczyt dr. 
Rajmunda Buławskiego p. t Technika prze- 
prowadzenia oraz metody opracowania 
pierwszego polskiegn spisu z 
1921 r. (wyniki i doświadczenia). 

Zwiedzanie tunelu. Zarząd Okręgu War- 
szawskiego Związku Oficerów Rezerwy Rz. 
Pol. przypomina : wszystkim mieszkańcom 
stolicy, że w dniu 3-go maja r, b. zostało 
tumuchomione zwiedzanie tunelu kolejowego 


Odbędzie się zebranie Koła gazowników, 
Ludna, na którem tow. sen. Kopciński 
 Wygłosi odczyt z przezroczami na temat: 
Socjalistyczny Wiedeń i magistraty so- 
Sjalistyczne w Polsce" Wszyscy praco- 
 „Micy gazowni proszeni są o przybycie 
Ba odczyt. 
ję Komisja Kulturalno - Oświatowa przy 
Radzie Związków Zawodowych przyj. 
Muje zamówienia na następujące przed- 
enia: 9.V „Adrjanna Lecouvreur" w 
teatrze 
Mur" w t, Polskim, 


olskim, 10.V „Adrjanna Lecou- 
E 10.V „Kupała" i 
Zloty Kogucik” w t. Wielkim, 11.V „A- 
dzjanna Lecouvreur” w t. Polskim, 13.V 
"Sarys" w t. Narodowym, 16.V „Farys” 
Pt Narodowym, 17.V „Beatrix Cenci" 
Wt Wielkim, 18,V „Farys” w t. Narodo- 
Wym i 20.V „Premjer” w t, Letnim, 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 
ZAWODÓW. 


Agrykola godz. 11 dokończenie zawodów 

ięd: ianych; finały mą 100, 400 mtr. 
i 110 płotki, 400 mtr, płotki 5 kim., rzut o- 
szczepem, skoki w dal i wzwyż oraz ezta- 
fety 10 x 100 mtr, i olimpijska, 

Agrykola godz. 16.30 mecz o mistrz, Ligi 
Warszawianka — Ł. K. S. Przedmecz o go- 
dzimie 14.30. 

Mokotów godz. 13 Gloria — Świt. Przed- 
mecz o godz, 11. 

Boisiro Skry mecze na dochód PZPN: 
godz, 10 Barkochba — Skra, godz. 12 Koro- 
na — Makabi, godz. 15 Ascola — Ruch, go- 
dzina 16.45 Varsovia — Gwiazda. 

Strzelnica konkurs strzelecki a nagrodę 
Zw. Dziennik. Sportowych. 

Kasyno Garnizonowe godz. 9 i 15 dokoń- 


Dziś w teutruch miejskich 


Wielki i 
o 6-ej „Parsifal“ 


Narodowy 
o 3.30 „Uśmiech losu“ 
o 8-ej „Farys* 


Letni 
o 4-ej „W rajskim ogrodzie“ 
o 8-ej „Panna Marcelina“ 
R 


Teatr Wielki. Dziś przedstawienie Wagne- 
rowskiego ancydzieła „Parsiłal”, o godz. 6 
popoł, Ostatnie przedstawienie „Parsiłala” 
w niedzielę 15-g0 b. m. 


Í fja Bindyga (Ogrodowa 34), która dozna- | pod Alejami Jerozolimskiemi w odcinku do | czenie .furnieju szermierczęgo ©. mistrz, Jutro opera nieczynna, we wtorek „Złoty 
* Z sądów. ła złamania lewej kości udowej Pogoto- ulicy Brackiej, | SE j RER ORE E kogucik”. 
wie przewiozło staruszkę do szpitala św, | - Zwiedzanie tunelu pod kierunkiem facho- | Na szosie pod Jabłonną dwa biegi kolac- | Teatr Narodowy, „Farys”. 
Uniewinnienie Królikowskiego. Ducha, wych informatorów, odbywa się codziennie | skie „Siacjomu” ma 25 i 50 klm, t zw.| nę popołudniu o godzinie 3 komedja 
apelacyjny ogłosił dziś wyrok w apra- |  — Na ul. Brackiej, przed domem nr. 4, | do 12 maja r, b, włącznie od godz. 4-ej p.p. | „Pierwszy Krok Kolarski Stadionu”. Perzyńskiego „Uśmiech losu”. 


do 9 wiecz, U wejścia przygrywa orkiestra. 


dostała się pod samochód osobowy 54- 
Dla zbiorowych wycieczek daleko idące ul- 
gi. 


letnia Marjanna Jurkowa (Bracka 4), Le- 
karz Pogotowia stwierdził ogólne po- 
tłuczenie i, po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł poszwankowaną do szpitaia 
Dzieciątka Jezus. 

— Przy zbiegu ul, Dłagiej i Freta prze- 
jeżdżający samochód nr. 156 najechał na 
3-letniego Leona Gontarczyka, puszczo- 
nego samopas na ulicę, Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził ogólne potłuczenie i, po 


Teatr Letni, Dziś „Panna Marcelina", 

Dziś popołudniu po ocenach zniżonych 
„W rajskim. ogrodzie". 

Teatr Polski, Dziś „Adrjanna Lecouvreur" 
Dizś o godzinie 3 min. 30 „Dzieje grze- 
chu”, 

Teatr Mały, Dziś „Nie trzeba się niczemu 
dziwić", 

Dziś o godzinie 12 w południe po cenach 
najniższych „Świł, dzień i noc". O godz. 4 
popoł po cenach zniżonych „Azais”, 


PROMIEŃ - HAKOAH 2:1 (0:0). 
Wczorajsze zawody piłkarskie rozegrane 
ma boisku Legii pomiędzy Promieniem a Ha- 
koahem pnzymiosły zasłużone zwycięstwo 


pierwszym. 
Bramki dla Pnomienda uzyskali Blimbau i 
Rozenkranz, 
Specjalną wzmianłkę należy poświęcić 
bramkanzowi Rosenbengowi, który między 
innemi obronił w ładnym stylu dwa rzuty 


Zapomogi dla pracowników umysłowych. 
W ostatnim tygodniu sprawozdawczym t j. 
od 25 do 30 kwietnia włącznie, zarząd oby 
wodowy Funduszu Bezrobocia w Warsza- 
wie wypłacił 70 pozbawionym pracy praco- 
wnikom umysłowym zapomogi z akcji usta- 
wowej w ogólnej sumie 1,148 zł, 42 gr. Wo- 
bec wyczerpania kredytów na akcję doraź- 


i - karne. ; 
z więzienia, w którem przebywał 2 | opatrunku, przewiózł dziecko do miesz- | ną, zasiłki z tego źródła w omawianym o- Zwycięstwo jest tei znaczniejsze, ponie- |. Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Ta, 
kania rodziców przy ul. Mostowej nr, 32. | kresie wypłacane nie były. waż Promień wystąpił z trzema zapasowymi. | która zwycięża”. 
m Szofer zwiększył szybkość samochodu : | Dziś o godzinie 4 popołudniu „Mecenas 
Sprawa L. Kurnatowskiego 1 in, i zbiegł. PENN n BAR - KOCHBA - GWIAZDA 3:2 (211). | Bolbec i jego mąż”. 


Teatr Messal,Niewiarowskiej. Dziś i co- 
dziennie operetka Lehara „Ewa'. 

Teatr Qdrodzony, W- niedzielę o godz. 4 
popol. po cenach zniżonych „Bezrobocie", o 
godz, 8 wiecz, „Małżeństwo Loli". =~ 

Teatr dla Dzieci (Jasna Nr. 3). Wystawia 
dziś o godzinie 12-ej min. 15 baśń fan- 
tastyczną pod tyt. „Kot w butach”, kome- 
dję „Kajtuś wśród Indjan” i pantominę 
„Królowa lalek", ) 

Teatr Qui Pro Quo, Dziś powtórzenie 
premiery p. t „Sałatka majowa”. 

Perskie Oko. Dziś „Warszawa znów się 


W zawodach towanzyskich, które się. od- 
były wczoraj ną bodsku Skry, odniosła Bar 
Kochba zwycięstwo nad robotniczą Gwiaz- 
dą w stosunku 3;2 (2:1). Wynik zupełnie 
niezasłużony, gdyż Gwiazda pomimo, że wy- 
stąpiła z kilkoma rezernwowymi, była techni- 
cznie lepsza od swego przeciwnika, a po 
przerwie miała nawet zmaczną przewagę. 

GWIAZDA IM - PROMIEŃ II 5:0 (3:0), 

Zdecydowane zwycięstwo Gwiazdy, dla 
której bramki zdobyli Wasercajg (2), Środek 
ataku (2) i Wajnteld, 


TRUP W BAGNISKU. 

W lesie Chojnowskim, śm. Kątach pow. 
Grójeckim w bagnisku znaleziono zwło- 
ki jakiegoś mężczyzny w stanie silnego 
rozkładu, Pozostał jedynie szkielet i u- 


ill GIMNAZJUM MĘSKIE 


Związku zawodowego Naucz. Polsk. Szk. Śr. z prawami 
Szkół Państwowych Warszawa, Nowolipki 29, tel. 169-69. 


branie, W pobliżu trupa znaleziono do- 
wód osobisty, wydany przez Romendę 
P: pr w Łodzi na nazwisko Grzegorza 
Królikowskiego, syna Józefa i Anny, lat 
48. Przyczyna Śinierci — nieustalona, 


Przypuszczalnie komunikaty, 20.30 — 
'wiieczomy, Część l-a, 1. a) Haendel- 
: Passacaglia, b) W. A. Mozart: 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas przed wakacjami odbędą się 
w pierwszym terminie od 25 maja — w drugim terminie od 20 czerwca. 
Uczniowie, którzy ukończyli siedmiooddziałową szkołę powszechną, przyjmowani 
są bez egzaminów do klasy IV, z niepełnem świadectwem szkoły powszechnej 
przyjmowani -są bez egzaminów do odpowiedniej klasy gimnazjum. 
Dzieci pracowników fizycznych i umysłowych należących do związków zawodo” 
wych, mogą korzystać z ulg w opłacie za naukę. 


8 KL. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
Z PEŁNEMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH (kategorija A) 


Tow. Naucz. „WSPÓŁPRACA“ 
|| Miodowa 14, tel, 256-15. | 


Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym do wszystkich klas roze 
, poczną się w I-ym terminie dnia 16 maja o godz. 9-ej rano. 
Zapisy przyjmuję kancelarja codziennie od 10—1-ej pp. 


Dzieci funkcjonarjuszy państwowych korzystają z ulg 


w oOpłacie. Dyrektorka Justyna Dobkowa. 


Ko APOLLO Kiro PALĄCE Ki SPLENDID 


Pocz. o g. 2 pp. ost. s. 10 w. Pocz. o g. 4,15 pp.  Pocz. 6 6, 8, 10 w. 
agd ką Najnowszy film ze „Złotej Serji” wytwórni „SFINKS” w, | PEN 


MIECH LOSU 


dramat serc w 12 akt. p/g glośnej sztuki Wł, Perzyńskiego. 


reny JADWIGA SMOSARSKA 


| Ireny 
Techn. opracow. zdjęcia | montaż fiimu Inż. Zbi pew Gniazdowski, Realiz, 
s 


i reż. Ryszard Ord 
W. rolach YW 
+, Je 


Jadwiga Smosarska, F. Pichor-Śliwicka, K. Junosza- 

Stępow yn, M, Maszyński, M. Balcerkiewiczówna, R, Hie- 
row. 1 w. in. najwybitn, artystów scen polskich, 

Passe partout I bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 


JUBILEUSZOWE ZAWODY POGONI WE 
LWOWIE, 


Wczoraj rozpoczęły się we Lwowie jubi- 
leuszowe zawody Pogoni, z okazji 20-lecia 

Pierwszy dzień zawodów dał wyniki nastę- 
pujące: w międzybiegach na 100 mtr. zwy» 
ciężyli: Oświecimski (Czarni) 12 s, Żuber 
(Warszawianka) 11,5 s; Biesiadowski (6 p. 
lotn.) oraz Szenajch 11,3 s. 

Przedbiegi na 400 mir. wygrali Żuber 
(Warsz.) 56,4 e., Ołdak (A. Z. S.) 56,9 s., Ma- 
lanowski 56,4, Kostrzewski 54,8 s. 

Bieg 1500 mtr. wygrał Freyer (Polonia) 
4:20,2 przed Szwarcem. 

Rzut kulą; 1) Baran 12.32,5. 

Skok wwyż: 1) Fryszczyn (Pol.) 1.68 mtr, 
PoE z FOR APZOAG EEEE NOE a d 


Z Teatrów świetlnych 


Apollo. „Uśmiech losu”, 

Stylowy. „Ubóstwiany stinks", 

Komedja, „Księżniczka szelmutka" 
lendid. „Uśmiech losu”, . f 

Filharmonja, „Ta, która odmówić nie 

może”. 

Wodewil. „Dzwonnik z Notre Dame", 
Palace, „Uśmiech losu”. ` 
Pan i Corso. „Noce szału”, 

. Casino. „Dziewczyna z danoingu”, ' 
Światowid, „Wielka Parada", 
Colosseum, „Niewinne Grzesznice”. 
Kinematograf miejski. „Granica w płomie. 

niach”, 


Teatr „Olimpja”, 
tus". 

Teatr Nietoperz (Karowa 18). Dziś pre- 
mjera rewji p. Ł „Wybory do wyboru”. 

Popis szkoły baletowej prof., Kazimierza 
Łobojki. 8-me doroczne popisy uczenie i 
uczniów znanej szkoły baletowej prof. K. 
Łobojki odbędą się dziś o godzinie 3 po 
poł. 


Nr. 7. „Finis Magistra- 


Inauguracyjny koncert ork. A, Sielskiego. 
Dziś rozpoczyna dyrektor A. Sielski sezon 
koncertowy w Dolinie Szwajcarskiej, pod 
hasłem: Kultury”, ' 

W koncercie dzisiejszym, obok orkiestry, 
pod dyrekcją A. Sielskiego wystąpią artyś- 
ci opery naszej: M. Mokrzycka á F. Freszel, 
śpiew. ze rsa, prof. 

Sob — D, Gutowska, U0Z- 
“4 - feed RIGOS Konopka w stylowych ko- 
stjwmach i balet płastyczny T. Wysockiej, 

Koncert Uczniów Konserwatorjum, Dziś 
8 b, m. o godzinie 12 w południe odbędzie 

Interesujący program wykonają ucz- 
niowie klas fortepianu (Chojecki, Nawrocki, 


(Bartelmus, Hejdukowska). Dochód na Bra- 
tnią Pomoc. à 


' związa- 
mych z setną rocznicą zgonu wielkiego kla- 
syka. Głównym numerem programu będzie 
fantazja na chóry, fortepian i orkiestrę, 


— KN 


CHENE tr 8 COE SEAN 


„REWJA WẸ CZWORO“ 


„RUBUTNIK”, niedziela, 8 maja 1927. 


NAŁADOWANIE LOKOMOTYWY WĘGLEM 
W CIĄGU 4 MINUT 


perme 


WYROK 


W SPRAWIE ROZWO- 
DOWEJ CHARLIE 
CHAPLINA 


Według prasy nowojorskiej wyrokiem 
sądu w Los Angelos zostały przyznane 
alimenta b,żonie Charlie Chaplina w su- 
mie 1,500 dol. miesięcznie, wobec żąda- 
nych przez nią 4 tysięcy. Podczas bada- 
nia dochodów Chaplina okazało się, że 
dochód z filmu „Gorączka złota“, w któ- 
rym grał główną rolę i jednocześnie re- 
żyserował, wyniósł dzięki zastrzeżonym 
procentom 2.225.000 dol.! 


; DZA 
$ gA 


| nata a Ai) sani i cad A aiia] 


PANI SUZUKI 
MILJARDERKA JAPOŃSKA 


Na kolejach angielskich zastosowano 
rowy i bardzo praktyczny sposób nała- 
dowania lokomotywy węglem. Przy po- 
syna głośnego pisarza niemieckiego To- | mocy elektryczności wciąga się na górę 
masza Manna, który niedawno gościł w specjalnie zbudowanego budynku wa- 
Warszawie, w roli pisarza Michaela w ) 


maaar] DONIOSŁY WYNALAZEK. 


czworo”. Oprócz Klausa występują w 
Profesor fizyki na uniwersytecie w 


sztuce: siostra Klausa — Eryka i Pa- 
mela Wedekind, narzeczona Klausa, a 

Bolonji Majorana wynalazł nowy rodzaj 
telefonu przez zastosowanie mocnych 


córka nieżyjącego już znakomitego pisa- 

rza Franka Wedekinda. Czwartą roię 

gra aktor Griindgens, mąż Eryki Mann. | promieni ultrafioletowych. Próbne roz- 
mowy między Bolonją a miejscem odda- 
lonem o 16 klm. wypadły b. dobrze. 


gon towarowy, wypełniony węglem, po- 
czem przewraca się go, a węgiel spada 
do lokomotywy. Cała procedura trwa 
najwyżej 4 minuty i wymaga obsługi je- 
dnego tylko robotnika. 


Rysunek przedstawia Klausa Manna, 


Wynalazek ten ma szczególnie ważne 
znaczenie dla wojskowości, gdyż umo- 
żliwia zatajenie każdej rozmowy. Prof. 
Majorana znany jest z szeregu wynalaz- 
ków. 


dopuściwszy do bankructwa olbrzymich 
przedsiębiorstw, spowodowała kryzys 
finansowy w kraju. 


pełnemi prawami gimnazjów państwowych 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy (Prosta 14 


(dawniej Szkoła Handiowa 8 klasowa z oddz. gimnazjalnemi) 


f Egzaminy wstępne na rok szk. 1927/8 odbędą się w terminie I-ym dn. 20 i 21 maja o godz, 5-ej 
po poł. do klasy 1-ej, 2-ej i 3-ej i w terminie 2-im dn. 20, 21 i 22 czerwca o godz. 9 rano do wszyst- 
kich klas, Wpis w kl. 1-ej wynosić będzie kwartalnie Zł. 110.—, w kl. 2-ej i 3-ej Zł. 135.—; w kl. 4-ej 
Zł. 175. Dzieci wojskowych I urzędników państwowych korzystają z ulg. Kancelarja udziela infor- 
macyj i przyjmuje podania w godzinach szkolnych, i „i 


ODZNACZENIE 


ZA SŁUŻBĘ SAMARYTAŃSKA 


P. Foudet otrzymała Legję honorowe 
za poświęcenie samarytańskie 
wojny europejskiej. 


wnanewenzenwnetwe a 
OFICEROWIE 


BEZ ARMII 


Według najnowszej statystyki arah 
Stanów Zjednoczonych składa wyć | 
59,686 podoficerów a tylko z 59.064 A 
nierzy, tak, że 622 podoficerów nie me” 
ją wprost kim komenderować. A 

Jeszcze bardziej karykaturalnie przed 
slawia się stosunek szarż do żołnier”y 
w murzyńskiej republice Haiti (Amerf 
ka). Tam armja posiada 7 tysięcy otic?” 
rów i 6.500 generałów, a cały ten Ho 

iespełnź 


oficerski kieruje armją o ni 
6.500 ludzi! Haiti stara się zmniejszyć 


nie ich na różnych urzędach cywila 


nadprodukcję oficerów przez umiest, j 
ge” 


Ale mimo to sprawa bezrobotn 
nerałów staje się tam coraz ostrzejszó* 


ZGRUBIENIA 


/KÓRY 


Z prawami szkół państwowych 
I mat.- 


GIMNAZJUM ‘== i6kl. SZKOŁA HANDLOWA 


T. ŁEBKOWSKIEGO Wspólna 24. 


Przy szkole klasy podwstępne i wstępne dla chłopców w wieku od lat 7. Egzaminy od 
25 maja i od 15 czerwca. Funkcjonarjusze państwowi i komunalni korzystają z ulg. Informacje 
i zapisy codziennie od 11 do 1. 


I Gimnazium Męskie Związkowa 


ul. Mazowiecka 11. Tel. 302-80 


moej rj -geragj > gpu" z prawami szkół paasńwewyć, wyższe 
(od kl, do , nadto komplet, przygotowujący do klasy IV), ję- 
zyki obce (niemiecki, francuski) do wyboru, łacina dla życzących. 


siąc urodzenia, kawaler, żonaty, 


z którymi się łączysz! 


FOTOGRAFJE 


po cenach konkurencyjnych 
6 małych fotogr. retusz. zł. 0,70— 
6 większ. w» » » zwą 
6 makart » fa p 235— 
Fotografje w 8 pozach „4,75 
Przy zamówieniu 12 pocztówek bronzo- 
g|wych dodaje się darmo portret rozmiaru 

43 x cm. 
Fotografje do paszportów wykonywa się 
na poczekaniu. 


nik, Redakcja „Świt”, ul. Piękna 25. 
Zeszyt 


łączyć znaczek pocztowy. 


PRZEZNACZENIĘ! 


Jeżeli CI brak energji, równowagi jeżeli cierpisz 
moralnie I nie znasz wyjścia, napisz do mnie 
psycho-grafologa Szyllera Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pisma „Świt* Wiedza Ta- 
jemna. Nadeślij charakter plsma swój lub zain- 
teresowanej osoby, zakomunikuj imię, rok I mle» 
wdowiec, Ilość 
osób najbliższej rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową anali- 
zę charakteru, określenie zalet, wad, zdolności i przeznaczenia, 
jak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. 
zależy nietylko od. Twolch zdolności I czynów, 
Nie licz się z tym, co ludzie źli i głupi 
mówią I piszą o mnie, gdyż ludzie cl nigdy osobiście mnie nie 
znali i nie korzystali z moich rad, lecz weź pod uwagę posiada- 
ne przezemnie protokóły I odezwy Towarzystw Naukowych War- 
szawy, najwybitniejszych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Robotnika“ analizę wysyłam 
zamiast zł. 5.—, tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od godz. 
12—2 I 3—7 wiecz. Adresuj do mnie: Warszawa, Szyller-Szkol- 


pisma „Świt* Wiedza Tajemna, oraz katalog nile- 
zwykle ciekawej treści książek wysyłam gratis, na przesyłkę za” 


Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do listu. 


E nia b. Więźniów Politycznych. 
Kancelarja otwarta od godz. 9 do 2-ej, JE iza go- Z] AIEA 
! rj ; g - ) z RB A Fa A T tówkę 5 W dniu 6 maja b. r. odbyło się rozloso- 
$ p4 Ubiory męskie, okrycia damskie, pal. | wanie „głównych niespodzianek” z impre. || Leszno 33 — 10. 
«© ta zimowe, wielki wybór futer goto- 4 zy „Bomb czekoladowych i torebek z nie- 
æ wych oraz materjały bieliźniane na © | spodziankami* z następującym wynikiem: 
'spłaty długoterminowe 8 M 
LOSY do 2Kl. Lot. Państw. |: A> 
a EJ a A H. SZCZYPIOR M | Rower Nr. 53,693. 
są do nabycia w JEDYNEJ największej kolekturze O Ś.to Krzyska 35, tel. 223-20 Ę Dolarówki Nr. Nr. 
_E. LICHTENSTEIN i S-ka 3 60 30 
A m 


Ogóln nia r. 
UWAGA: 


ychowańcy szkół powszechnych przyjmowani są na podstawie 
iad 


świadectw. 
EGZAMINY: 23—25 maja w I terminie, í 
17—20 czerwca w II terminie. 


Warszawa, Marszałkowska 146, oddziały kolektury: 1) Bielańska 3, 
2) Krak. Przedm, 37, 3) Królewska 43, 
Piotrkowska 72. 

Cena kl. 1/1 zł. 40.— 1/2 zł, 20,— 1⁄4 zł. 10.— 

Ciągnienie rozpoczyna się dn. 11 maja i trwa 5 miesięcy, t. j. do dnia 16 wrześ- 

KO b. aane \ 
suma A miljonów. 
Losy 10 Polsk. Państw. Lot. na cele Dobroczynne są również u nas do 

nabycia. Cena 1/1 losu zł 6— 1/2.zł, 3.— Firma egz. od r. 1835. Konto P. K. oJ 


R dla Warszawy 9374. Konto P. K. O. dla Łodzi 64209. 


Zakład fotograficzny „LEONAR* 
Nowy-Swiat 21. 


_ CENY KONKURENCYJNE. 


4) Nalewki 42, 5) ŁÓDŹ, 


NA RATY! 


Wszystkim bez wyjątku ać ze 
lepszych ubiorów męskich i damskich. 


Tanio i najdogodniej, gdyż w 


prywatnem mieszkaniu 


Ś-to Jerska 30 m. 49, 3-cia bra- 
ma, parter 


Kupno—sprzedaż dolarówek. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 jaro" i 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaj AC 
wanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwycz 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. r 


"Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


a A RM 


WYNIK. 


rozlosowania z imprezy dochodowej Stowa- 


Premja 1/4 losów Loterji Państwowej Nr. 
1.504, 16.972, 2.741, 36.846, 37.670, 

Materjał na garnitur męski Nr. 13,481, 
15.060, 54.208. 

Materjał ua kostjum damski Nr. 51.743, 
30.057, 1.642. 

Zegarek damski Nr. 23,639, 44.747, 40.599, 
25.272, 33.754, 

Komplet umywalni Nr. 
14.861, 54.599, 15.959. 


34,608, 20.347, 


MEBLE 
rozmaite, otomany, 
wyprzedaję najtaniej, 


ży 
16.256, 4.351, 27.210,|dogodniejsze warunki, , 
SOLN 


usuwa Robotnicy po” 
Żądać w akt apt || pismo codzien” 
Skt Gt. St. Kopeć, 


Chłodna 55. 
EEEE EAA i EA 


Odbito w druk. „Robotnika", 


Ogloszenia 
drobne 


-SED ZEGARY e 


nier 
zegarki, obrączki: P pê, 
ścionki, kolczy” ze” 
raty, bez zalicz* Pr” 
garmistrz Gu 2 i 


Los Twój |cher, Smocza Enej. 
lecz i od ludzi, ak za O zela 


Putefony, POK, 
IOfONY, muzyce 
w wielkim jnowszyćy 
nagrań na dogodnych 
warunkach po 
najniższych P 
Feigenbaum; 
ska 1. 


Poszukuje żę: 
czy pokój samo 
ny, pierwsze 
okolicach MO ie 
skich, ewentu” p 


zamianę Z n 
koi na  pojedy/prsć: 


LJ 
oles 


MEBLE 


najtańsze żrós 

dtoll Nowych, uży* 

wanych. Ratami i 
gotówką 


czącym ratami. Naj- 
Brunony ; 
Znalazcę VB; _68. 


A 18 m. 4. 


PIEGI 
ŻÓŁTE PLAMY 
i PRYSZCZE 


Warecka %. 


pielań 


f 


